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komisji w sprawie instytucji majątkowych P. P. S.; 7) Wolne wnioski.
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Ip... W  dniach 14 i 16 sierpnia odbył się w 
Jednie Zjaizd członków sejmików powiato- 

ych i wileńskiej Rady miejskiej. Zwołał 
gen. Żeligowski, chcąc wyjaśnić pogląd 

Przedstawicieli miejscowej ludności na żą- 
®®ia, postawione przez Ligę Narodów w 

-Prawne rozbrojenia wojsk „Litwy środko
w i '  i wycofania z jej terytorjum urzędni- 
| 7 f» pochodzących z innych dzielnic. Przy 
„ i  sposobności miano zastanowić się tak- 

nad przyszłym losem kraju i sposoba- 
prowadzącymi najrychlej do skończe- 
z obecnym stanem niepewności. Skład 

s bisty Zjazdu wyglądał następująco:
W powiatach, stanowiących t. zw. Lit- 

^  Środkową, istnieją trzy Sejmiki: wileń- 
"ko-trocki, oszmiański i świeciański; pow

ały one z wyborów powszechnych za cza- 
Om u Cywilnego Ziem Wschodnich.

tbraymią większość mają Polacy, powoła- 
j Jednak także paru Litwinów i kilku Bia- 
8?^m ó w . Pośród Polaków przewagę po- 
Jedli włościanie bezpartyjni różnego ty- 

n ’.ed'Wuznaczni zwolennicy niezwłocz- 
^ 8 °  wcielenia ziemi wileńskiej do Rze- 

ypospolrtej. Jako mniejszości, działaja: 
zwolenników „Odrodzenia", związku 

’ążonego do naszych „wyzwoleńców", i 
j[£upa Straży Kresowej, zajmująca stanowi
ło pośrednie pomiędzy „wtóeleniowca- 
; > a ,.fe!deralisttoii“. Wileńska Rada 

J"tó,łska dzieli się na: Blok narodowy, wła- 
większością absolutną mandatów 

JWzieckich, P. P. S. (dwóch radnych), de- 
r %®‘atów (1 radny) i grupę kilkunastu 
*kich ^ W', sionistów i klerykałów żydow-

Ci ostatni na Zjazd nie przybyli, mo- 
^wiyjac^ to zasadą, iż instytucje samorzą- 
n Tlie Pówinny wkraczać w dziedzinę 

^htyki. W sumie ogólnej tedy mieliśmy 
P°ło 120 uczestników’ Zjazdu, z tych 80— 

.g łosow ało  w myśl wskazówek Bloku Na- 
yjowego, dwóch było socjalistów, kilku 

j> drodzeniowców" i kilkunastu stronni- 
Straży Kresowej. Do Bloku wchodzą: 

«5bodowi demokraci, chrześcijańscy demo- 
iw10/) Liga św. Kazimierza (organizacja 

juicka), i parę je-szcze lokalnych *odła- 
w o zabarwieniu zachowawczym.

-  Łącznikiem jest wspólny program 
pielen ia; kierownictwo faktyczne spoczy-

a w rękach demokratów narodowych, 
j  . Z powyższego wynika, że rolę decy-
-  Jaca  ̂ na Zjeździ© odgrywał właśnie 

,°k Narodowy. Z jego ramienia przewod- 
C2ył p. Bańkowski, prezydent m. Wilna,

^  .Posiadał większość w komisji wniosko
wi i w Radzie wykonawczej, wybranej 

końcu obrad. Grupy inne stanowiły 
Pozycją na której czele stali bezsprzecz- 
e tow. tow.Godwod i Żydowski.

Jeżeli idzie o żądania Ligi Narodów 
^ l8łł°wiisj.'o całeffo Zjazdu hylo iednomvsl-

ne. Stwierdzono solidarność wszystkich 
odłamów opinji z zeszłorocznymi czynem 
gen. Żeligowskiego, aczkolwiek socjaliści 
poddali surowej krytyce późniejsze postę
powanie Delegatury Rządu italskiego i 
Tymczasowej Komisji Rządzącej. Odrzuco
no też zgodnie postulat jednostronnego roz
brojeniu armji gen. Żeligowskiego, wyraża
jąc głęboką nieufność do pokojowych zamia
rów Litwy Kowieńskiej. Tow. Godwod słu
sznie zauważył, że klasa robotnicza chęt
nie zgodzi się na rozbrojenie powszechne, 
odnośną wszakże akcję poprowadzi samo
dzielnie, a nie na rozkaz Ligi Narodów.

Różnice wystąpiły dopiero, gdy przy
szło do formułowania postulatów na dzień 
jutrzejszy.

Blok przez długi czas nie chciał na
wet słyszeć o Sejmie, jako formie samo- 
określenia ziemi wileńskiej. Dlaczego? Na 
to pytanie trudno znaleźć odpowiedź. Praw
dopodobnie grały tu rolę różnorakie oba
wy: przed możliwym pówodzeniem wybor
czymi „Odrodzenia", przed utratą przewa
gi, przed chęcią ewentualną przyszłego 
Sejmu załatwienia wszelakich spraw palą
cych. Obawy te nie znalazły nigdy poważ
nego uzasadnienia w prasie prawicowej; 
za kulisami walczono przeciwko Sejmowi. 
I teraz jeszcze, kiedy Warszawa uznała 
nakoitiec Sejm za jedyne wyjście z sytua
cji, trzeba było całej energji p. Kossakow- 
sldego, by przekonać matadorów Bloku, 
ażeby dali spokój swojej niechęci i swym 
uprzedzeniom.

Ostatecznie po długich targach Blok 
ustąpił. Przywódcy^ jego uważali jednak za 
konieczne poczynić rozmaite zastrzeżenia, 
czyniące wrażenie raczej humorystyczne.

Przedewszystkiem więc stoczono ho- 
meryczną walkę o samą nazwę; socjaliści 
chcieli wypowiedzieć się poprostu za po
trzebą Sejmu, jako wyraziciela woli lud
ności. Blok wolał termin „Zgromadzenie 
przedstawicieli", przyczym przez kilka go
dzin z rzędu usiłowano przekonać się wza
jemnie, że „Zgromadzenie" a „Sejm" to 
coś zupełnie w danych warunkach odmien
nego. W ustach mówców blokowych pp. 
Engla, Fedorowicza, Jasińskiego, Sejm 
stał się z przyczyn niewiadomych uosobie
niem federaiizmu, ustroju kantonalnego, 
odrębności, separatyzmu i t. p„ przedsta
wiciele zaś „Odrodzenia" sądzili, iż „Zgro
madzenie" z tytułu swojej nazwy stanowi 
już sfałszowanie woli ludności. . Dopiero 
socjaliści przenieśli spór na grunt właści
wy, proponując w pierwszym rzędzie od
rzucić zastrzeżenia istotne, zgłoszone przez 
Blok. Ten^ ostatni pragnął, by w uchwale 
Zjazdu oświadczono wyraźnie, iż owo 
Zgromadzenie bodzie miało prawo jedynie 
rozstrzygnąć o przynależności państwowej 
Wileńszczyzny. Dozatem zaś winno niczego

nie poruszać. Tow. tow. Godwod i Źyłow- 
ski oparli się z całą mocą takiej koncepcji.

W samej rzeczy jest ona pozbawiona 
wszelkiego sensu. Zgromadzenie, powstałe 
z powszechnych i bezpośrednich wyborów 
będzie miało o wiele większe znaczenie i 
o wiele większy autorytet, niż Zjazd ciał 
samorządowych. Jeżeli Blok Narodowy u- 
zyska w nim większość, przeprowadzi swo
ją politykę, ućhwali wcielenie do Polski i 
rozwiązanie się. Jeżeli — przeciwnie — 
większość członków Zgromadzenia zechce 
radzić nietylko nad przynależnością pań
stwową, ale także nad reformą rolną, nad 
ustrojem administracyjnym i  t. p., z pew
nością nie przeszkodzi temu uchwała Zjaz
du Sejmików i Rady miejskiej. W ten spo
sób zastrzeżenia, które Blok forsował i ko
niec końców przeforsował, są wogóle ni
komu niepotrzebne, sprowadzając się do 
manifestacji papierowej bez żadnych kon
sekwencji praktycznych.

Uchwalono bądź jak bądź prosić gen. 
Żeligowskiego o zwołanie w czasie naj
krótszym Zgromadzenia z wyborów pięcio- 
przymiotnikowych. W tym właśnie dopatru
jemy się kroku naprzód1 na drodze ku po
myślnemu rozwiązaniu sprawy wileńskiej.

Oficjalna polityka polska powraca do pun
ktu wyjścia z przed ośmiu miesięcy, staje 
znów na grancie s&mookreślenia ludności 
zainteresowanej. Co do nas, twierdziliśmy 
zawsze, ż© uczciwa i logiczna polityka de
mokratyczna prowadzi daleko szybciej do 
celu, niż dowcipno a zawiłe kombinacje 
ministerjum spraw zagranicznych, albo 
troimtadracja żywiołów prawicowych.

* W chwili obecnej dwa zagadnienia 
praktyczne wysuwają się na plan pierwszy: 
1) Trzeba ustalić iaknajprędzej, jakie tery- 
torjpm będzie uczestniczyło w wyborach 
do Sejmu, czy też Zgromadzenia wileńskie
go; moim zdaniem, jeżeli Rząd naprawdę 
chce rozwikłać supełek sprawy wileńskiej, 
musi wprowadzić w grę wszystkie powiaty, 
stanowiące przedmiot sporu między Polską 
a Litwą.

2) Trzeba rozpocząć rokowania z Bia
łorusinami i Żydami, by cala ludność wzię
ła udział w wyborach. Wymaga to radykal
nej zmiany polityki administracyjnej na 
kresach.

Do obu tych spraw powrócimy wkrót
ce.

Mieczysław Niedziałkowski.

Dokoła sprawy śląskiej.
M a r ch le w sk i o  Ś lą sk u .

IW ^Prawdzie" bolszewicki ej z miesiąca 
czerwca umieści! komunista ipoiski, Marchlew
ski, artykuł o Górnym Śląsku, odbiegający to
nem i treścią od innych artykułów prasy ko
munistycznej. Marchlewski daje z początku za
rys hiatorji Śląska.i stwierdza, że ,,ziemi& 
śląska była zamieszkiwana iprzez ludność slo- 
wiańsiko-lechicką, że „wieki trwające panowa
nie Niemców zdołało zgermanizować arysto
krację feudalną, oraz prawie całe mieszczań
stwo, ipolskieimi tylko zostały masy ludowe 
Śląska Górnego i Cieszyńskiego. .Wszystkie 
wysiłki w celu zniemczenia ludności polskiej, 
gorąco popierane przez duchowieństwo kato
lickie — spełzły na niczem, większość włościan 
i robotników” górnośląskich do dziś mówi' po 
polsku i uiważa się za Polaków... Wytworzyła 
się sytuacja następująca na G. Śląsku, zwła
szcza w okręgach wschodnich—większość prze
ważającą stanowią Polacy (do 80%) . Lecz na 
karku pblsk'ego włościanina i robotnika cięż
ką łapę trzyma obszarnik i kapitalista nie
miecki".

Następnie Marchlewski opisuje rozwój 
przemysłu na Śląsku i dochodzi do wniosku, 
że „przemysł jest niezaprzeczalnie niemiecki. 
N-etylko dlatego, że okręg: te należą1 do Nie
miec, ale też dlatego, że cały przemysł jest 
własnością niemieckich kapitalistów. Jedynie 
robotnicy — to Polacy! Są oczyiwiśce i n-e- 
mieccy robotnicy; z wyższemi kwalifikacjami 
robotników sprowadzano z zachodu — z West- 
falji. Lecz procent robojników niemieckich 
wynosi 10%—15%.

Cechą charakterystyczną tego przemyśla 
jest fakt, że przedsiębiorcami są arystokraci— 
książęta Hoheclohe, Henckel von Donners- 
mairk, Pless, Ratibor i inni drobniejsi dygni
tarze. Panowie ci równocześnie są posiadacza
mi wielkich latyfundjów, gdzie w pode czoła 
pracuje chłop i wyrobnik polski.

Należy zauważyć następujące bardzo waż
ne zjawisko. Jak już powiedz ano, mieszczań
stwo już oddawna uległo zniemczeniu. Lecz 
równoczesn e z rozwojem przemysłu zaszła 
znaczna zmiana. Dawniej najdrobniejszy kra- 
mikarz usiłował zatrzeć swoje pochodzenie 
polak'e i pragnął być uznanymi za Niemca. 
Lecz kiedy przemysł ściągać zaczął ze wsi ro
botników1 polsk ch. nie znających języka nie
mieckiego i robotnik polski stał się najważ
niejszym odborcą 'kupców i sklepikarzy, ciź 
sami gorący patrjoci niemieccy zaczęli', gwał
townie przyznawać się do swej polskości. Cze
góż nie uczyni mieszczanin dla zarobku? W 
ten sposób mieszczaństwo podzieliło się na 
dwie wrogie gruipy: inżynierowie, technicy, 
służba wr większych przedsiębiorstwach prze
mysłowych — są to przeważnie Niemcy; wśród 
przemysłowców drobniejszych, lekarzy, adwo
katów1, rzemieślników i L d. spotykamy przed
stawicieli jak jednej tak i drugiej narodowo
ści. I jedynie dlatego kraj ten jest niemiec
kim, że nierńecki obszarnik kapitalista w 
sposób nieludzki wyzyskuje włościanina i ro
botnika polskiego".

Omarwialąo dalej postępowanie Bntenty 
wobec Śląska, Marchlewski' słusznie zarzuca
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jej, że ,,D!« zdecydowano się na przyznani* 
Polsce Górnego Śląska, gdtee bezspraocznł© 
przeważa element polski, lecz gd®e panują 
Domnersmarfowie, HohentebowiĄ, rodziny 
Płees. Ratilbar", że „plebiscyt nie utoiże być i- 
stotnem wyrażeniem woli ludności. Zależność 
ekonomiczna przejawia się podoMB każdego 
glosowania, zasadzającego afcę na najdalej nawet 
idących podstawach demokratycznych, w da
nym wypadku najważniejszym czynnulriein 
były wpływy niemieckich przemysłowców i 
kapitalistów i specjalnie jaskrawo zarysowy
wała się ta zależność ekonomiczna1'.

Marchlewski stwierdza, że ,.robotnicy Ja* 
bryczni gremjalnie ©powiedzieli ń ę  za Pol
ską"1.

Że Marchlewski miłuje w ikońcu rehabili
tować komunistów śląskich- twierdząc, że orni 
glosowali za jaktnś komunistycznym Ślą
skiem"*, podczas gdy wiadomo, że głosowali 
za Niemcami, że za jedyne .wyjści© z położe
nia obecnego uważa rewolucję — rozumu e się 
samo piraez s ię .

Ale głos MarcM«w»kie#c jeaż poJwBlrięm 
dla wszystkich jego towarzyszy niemieckich, 
franouskfch i in., którzy bez osłony stają po 
etronie kapitalistów niemieckich,, i n*e <Jo- 
strzegają wcale obecności proletariatu polskie
go na Śląska, jest policzkiem dla rządu ao- 
wiecUćegc, który tylekroć stawał w obronie 
niemieckiego Śląska. W ładhem świetle przed
stawia się tyle wychwalana jedność komuni
styczna. rozpadająca aię przy rozwiązywaniu 

' konkretnego zagadnienia politycznego na róż
ne odłamy, zależnie od narodowości zaintere
sowanych sekcji komunistycznych i' znaczenia, 
jakie to zagadnienie ma dla krajiu poszicze- 
gólnych sekcji.
LLOYD GEORGE I  JEGO ENCYKLOPEDIA,

Pamńętna jest ^wsypą" Lloyd) George‘a 
z  13-go maja, kiedy to on w Izbie Gmin d'o- 
wodz ł niemieckości Górnego Śląska, zapu
szczając się w gąszcz liisterji, niby w dPziewiL 
cze dżungle, nietknięte jeszcze przez stopę 
żadnego europejczyka. W odpowiedzi swej na 
mowę Lloyld' George‘a prez. Witos powołał 
się na eney;klotpedję angielską, stwierdzającą 
polskość śląska. Na konferencji, Rady Naj
wyższej ze swej strony Briand! powoływał się 
na niemiecką encyklopedję, stwierdzającą 
równfei polskość Śląska.

Ale na upór lekarstwa niema. Na posie
dzeniu s 16-go b- m. Lloyd George ze swój 
strony powoływał się na encykłotpedję angiel
ską, jakoby stwierdzającą prawdziwość stano
wiska Lloyd1 George‘a. Są to oczywiście kpi
ny ze zdrowego rozsądku. Ale Lloyd! George, 
który potrafi traktat wersalski wyjaśniać na 
eposób ^niemieoki", potrafi też na każde za
wołanie ,,objaśniać" tekst encyklopedii w 
sposób wygodny dla siebie i swych protego
wanych Niemców.

Zresztą Lloyd1 George pewnie nie zaglą
dał wcale do encykłopedji, lecz dowiadywał 
się za pośrednictwem Osborrae'a, wysługują
cego się kapitalistom niemieckimi. Niemca a- 
roerykańsbego, o przeszłości Śląska.

I  takiego ignoranta, cynicznie naigrawa- 
jącego się z traktatu pokojowego^ który sam 
tworzył i .podpisał — popiera przeciwko Pol
sce prawie cała Izba Gmin!

RUCH EKONOMICZNY NA ŚLĄSKU.
,,Freihe'it“ donosi, że ©rgamdzacj© zawodo

we na Śląsku wystawiły cały szereg żądań 
ekonomicznych, spowodowanych w części przez 
powstanie, w części zaś przez podrożenie wę
gła. Fabrykanci odrzucili żądania ro b o tn ik ó w , 
wskutek czego wśród tych ostatnich zapano
wało wielkie wzburzenie.

SZCZODRZY NIEMCY.
Dla poszkodowanych Niemców ca Śląsku 

tmządzai „Vaterland*‘ kwesty, szczególnie w 
bogatych mi ejsoofwoścmch leczniczych i odpo
czynkowych, przepełnionych obecnie więcej 
•niżeli kiedykolwiek przed wojną. Otóż zbiór
ka ta dała datyctoozaą wiprost śmieszne wyniki. 
Tak up. w Heringsdorfie, gdzie się roi od pa- 
•karstwa, zebrano całych™. 600 mk., w innym 
*,badz;e“ 1400 mk. i Ł d.

I rzeczjiw,iście: Na Śląsku niemieckim 
|e»t przeważnie kapitał, a  ten ni© potrzebuje 
wsparć swych braci. Zato na utrzymanie or
ganizacji wojskowych i Orgeschów dają kapi- 
taliśoii z całych Niemiec b. dużo, ale nie czy
nią tego publicznie.

Z blizka i z daleka.
NOWINKI SOCJALIZMU.

Nigdae dcdś na świecie socjalizm nie gra 
tak potężnej roW, jak "W świecie angjto - sasikiim. 
Kto pamięta socjalizm amgietoM rz przed tray- 
daaeStn łaty, ten go dziś nie pozna. Wówczas 
rnaritelzm miał więcej zwolenników w P a r te r  
galjr, niż w kraju największego kapitalizmu, 
w drugiej ojczyźnie Maniera i Engelsa. Marks 
nie iył już podówczas (zmarł w 1683 r.), Engels 
kończył żywot pełen chwały i  zasługi i  piękna,
•  marksistów można było ma palcach poracho
wać: stary snaEzhnsta Hyndmain, młody fcoge- 
Waafefa Belfort-Bax. eę-dzi* w kołanjach afry
kańskich Moore. Socjalizm angielski: to były 
Bpołłtyczne i konserwatywne podówczas trade- 
uBaony j sfftwaraytraeoia nieśpieazącyclh Fa
bianów.

Dziś jakże .bogaty jest obraz, który po
strzega oko badacza. Wojna, jakwdyflw nie too-

gdyiby pogłębiła jego perspektywę, poszerzyła 
ramy, pomnożyła figury i sytuacje. Poczynając 
od bofczsivTizmu i rewolucyjnego syndyk ializmu 
aż do konserwatystów 'klasowych po starych 
i wiiefllki'Cih związkach zawodowych, wsizysitłde 
odcienie, (wszystkie naleciałości, wszystkie ko
imy w wachlarzu tęczowym socjalizmu, wszyst
ko jest nad Tamizą: FaJbiamiie z wielkim iwor 
dżem Sydney Wetoibem, z jego małżonką Bea
trice Webb i komedjdpisarzem - ipiairadak&tatą 
Barnardem Shaw na czele; marksiści ze sta
rym Hvntdmanem i młodymi jego odszczepień- 
oami w mebaju Onaik*a i Shaw'a; parlamenta
rzyści bez doktryny w rodzaijiu Ramsay Maicdo- 
nalda, (Snowdena, Hendersona (najlbaffldżlej 
zbliżonych do prawicy niemieckiego socjaliż- 
mru) i! nowych działaczy w rodzaju Clyoe*‘a i 
Grahama; twresBcfl© — ci, o .których tu dziś 
po1 wiedzieć chcemy: socjaliści giWyjni.

Każda gtnupa pracuje, pisze i prowadzi 
prolpagandę. Ledwie nadążyć miOżnu w cay'ta- 
niu tych publikacji, pnzyczem najważniejszych, 
dużych i drogich publrkacy"1 z  powodu ceny 
lvriąże(k nmgteMoah — czytać nie sposób. 
Każda, z tych grup ideowych ma fiwoidh bada
czy, Owoj© wytóidały homdaowe. Wtezystilrie po
lemizują ze sobą, wszystkie pogłębiają dok
trynę socjalistyczną, rozszerzają iprile diooio- 
kaó, zdtdbywają glos dla sodjaltoui w ełarych 
uniwetrsytetach angielskich.

Założycielami socjalizmu giMyjnegr* bylj 
około roku ,1910 Oxage i Hobson. Organem te
go kierunku było małe płsemlfeo „Nowy Wiek". 
Uważano ioh podówczas za Zwolenników ayn- 
dykałiznru francuskiego w tej jego ipostaoi, ja
ką reprezento'.val T.agnrdeOle i (wydawany 
przez idego .mierięcznik ,,toch Soicjalikyczny". 
..Nowy Wiek" nie był tylko odbiicfem syndy- 
kalizmu retwoiucyjnęgo. Wiązał teii eyndyka- 
lizm z ruchem zawodowym atogieMrim i e »o 
cjałdzmem eaietycznym Marrisa i jego przyja
ciół. Tradycje i tendencjo angielskiego ruchu 
zawod w ego  hamowały rewolncyjność tych 
działaczy.

Wbjna wysunęła na czoło tego ruchiu aso- 
(wywh ftwfai, mlod'szych, ibaidaaoj energicznych, 
mniej oglądających się za tradycjami. Miejsce 
dawnyoh założycie1!!1 „Nowego Wiokiu" zajął 
wielkiego taleulu pisarz Cole, młody zapalony 
socjalista i płodny autor. Otrzymał wykształ
cenie ekonomiczne w Oxford®© j ,tu przeby
wał, gotując się do naukowej driałałoośca. 
Dziś stoi na czele (wydziału mautkowyich poszu- 
kiiwaió Labour Panty. Jest k> sztab generalny 
acłgieMdiej partji Bocjalistycznej. Tu wypr»co- 
wu'j© się tóorj©, w których imię partia działa, 
#u urabia flię pogląd na świat socjalizmu an
gielskiego, -który nie rih oe korzystać e gotorwydh 
teorji', zapożyczanych od pisarzy socjalistycz
nych poprzednich pokoleń, ani na© oboe żyć 
w dalszym ciągiu na łasce dnia i feażdiorazoiwie- 
go interesu kila'Sjr rcfboitóicBcg... 'Prócz Cole‘a 
na czele cuchu gildyjnągo znajdują się Page, 
sekret a nz Związku kolejarzjr, MeJloir, wispół- 
redaikitor „Daily Uer.aM'f, wreszcie wielkiego 
talefutu organizator 'Frank Hodiges, przjwródea 
górników angiefekisb, główny i odpowiedzial
ny orgaini'zator strajków węglowych angiel- 
stóich, isocjaijista angielski, o którym wiol© jeśz- 
cze będzie miała do powiedzenia Historia.

H.odges i  Oola pragną nadać ruchowi za
wodowemu nawy, nieznany doty chczas pęd. Za 
wszelką cenę ch'eą poczucie dotychczasowe me
tody oglądania, się wstecz, liczenia z możliwo
ściami. Trzeba aa każdą oetnę złamać organi
zację płacy najemnej w jej dodychczasoiwej 
postaci. 'Dosyć czekania na naturalny rozwój 
stosunków. I kapitalizm angielski i  klasa ro
botnicza angielska dojrzały jiuż doatateoznie, 
aby skończyć z ikapitaiizmejn. Ni© na drodze 
bo-M'ewidktegio wywłaraczemia. Inaczej. Praez 
pozbawiani© akejotnairjirszótw dochodów, jalrie 
ciągną z przedsiębiorstw, których sami ni© 
prowadzą. Do.ehód, wyciągany i  akcji na oka
ziciela jest, wedle nich, tak niemioraitaym, će 
trwać dłużej nd© maże. Nie trzeba przewrotów 
epołecznydh, aby go odebrać d* oddać itym, {któ
rzy budują i  organizują przedisiębiorsitwo. Od 
roku 1010, w szczególności: otdi wojny (wiSEyst- 
k5© wielkie strajki augielnkio prowadzone są 
pod hasłom walki z beamioruaym wyzyskiwa
czem kapitalistycznym, ciągnacjm dochody z  
kópailrii i  iżadnogo udziału ni© (biorącym prat- 
ey. Ostatni strajk górników zakończył się u- 
chwalą. w: myśl której dochody z przedlsię- 
biors-twa powinny być dzielone w  ten, sposób, 
że 83% powinno być 'pobierain© przes rdbetai- 
iióW j uraędniików, a 17% prze® akcfonarjuiszy.

Hodges i jego przyjadelo uważają, że la  
najlepsizy i  napp'rostezy sposób do .wywłnjszcze- 
nła (wywłaszozyrield prowadzący. Sądzą, ż» 
związki za»wodoiw"e, tak jak oni je pojmują i 
organizują, dojrzały już do 'prowadzenia praeki- 
siębionstw tak zaiganizowainyich, jak angiel- 
sM« i że mogą potdjąć bezpośrednią walkę z 
kapitaiem akcyjnym nie o topsze waruniM (by
tu, a  pcprostiu o przedsiębitorstiwo, jako talóe. 
Żądaną organ&ówaaia gjłd powszechnych, to 
znaczy syndykatów ogólnych, pmipujących, or
ganizujących i jodnOczących robotnilków fizyica- 
nych i umysłowych, .których praca, OrgainiOTjj© 
pawną określoną gałąź przemysłu. 'ZiwtąaM m - 
wPdOwe zupełnie, jak sam przemysł, powsta
wały bfetorycEiiie. iPrzemysł różnibiował się i 
(każdej zróżnicowanej gałęzi: odpowiadał zwią
zek eawctdcWy. Weźmy 'górników. W Anglji eą 
dziefsiątari związków zawodioiwych, EWiązamych 
z produkcją (węgła. Waśchvi górnicy tworzą 
jeden związek; ich pomocnicy — drug1; ładu
jący węgiel — trzeci; prowadzący kolejki w 
kopalniach —. czwarty; sortownicy węgla — 
piąty; windziarze — szósty. Związki' te w cią-

sobą. Strajki nie Udawały się, 'bo gdy jeden 
związek chciał strajku, drtugi — nie rzucał 
pracy. A już ełuiżba łeohaiican,a nie łączyła się 
z górnikami. Inżynier, technik, buchalter, ka
sjer — trzymali ©ię zdała od! roihottników. Dziś 
— 'konsolidacja ty#h poszazególnych czynni
ków tej samej gałęzi (produkcji uczyniła wiel
kie postępy. Meiigencja fabryczna idzie w 
wielu wypadkach ręka ,w rękę z robotnikami 
pracującymi fizyioznie. Cod© i Hiodges podno
szą doświadczenia życia do godności zasady. 
Ażeby zorganizować produkcję trzeba przeide- 
wszyisfkiem skonsolidoiwać, zjednoczyć pra
cowników wszystkich bez wyjątku. 'WszyrilAdh. 
praoniwniików JroTejoćyych — 'bez .wyjątku — 
w jeden, związek, w jedną giMę kolejową; 
wszyetkiih. górników, wszystkich pracowników, 
awiązanych z ekspłioatacją Icoipatoi — bez wy
jątku — w jedieo związek, w jedną giłdę góxv 
nicaą.

Cal© i Hedge's żądają też, aby ;te organi- 
®ują'oe się giłdy, ni© czekając, przystępowały 
d'a (brania w swojo ręc© zarządu tych przedsię
biorstw. Robotnik angielski dojrzał już na tyło,

Od dłuższego czasu ze szpalt różnych pism 
polskich rodegayą się .trwożliwe pogłoski o mo
żliwości najazdu na poLsikie kresy wschodni© 
'bolszewickich wygtdd'aonych wojsk d wygłodzo
nych m as z nad Wołgi.

Są to niedorzeczne strachy rozsiewane za
pewne celowo przez tych, co mają interes w 
rozszerzaniu trwogi, w spekulacji na zniżkę 
marki, w powiększaniu zamętu na kresach 
i t. p. Każdy, obznaimiony ze stosunkami w 
R««ji wi©, że .w Mwhylowskiej, Smoleńskiej, 
Czemihowiśkiej, Mińskiej, Wołyńskiej i innych 
zachodnich gub. Rosji uirodizaj© 'W .tym roiku 
dobrze się udały, że warzyiwa i) jare zasiewy z 
ipo'wodn czerwcowych deszczów są w tych gu- 
bemjach lepsze, niż naogól w Potece.

Przj-ipuiścmy, że zgłodniałe rzesze zamiajsit 
do bliższych, sąsiednich syberyjskich obsza
rów, które zawsze do siebie pociągały, wyru
szyły po ohleb na zachód. Pmedtem, nim do
tarłyby one do kresów Polski, musiałyby jednak 
przebrnąć przez zachodni© sowiecki© gulber- 
nje, cieszące się dobrym urodzajem chleba. W 
tych też gubernjach toczyłyby sdę pierwsze bo
je i niełatwą byłaby rzeczą przebrnąć przez 
te gubernje, ażeby dostać się do Polaki. Glód1- 
nl musieliby zwyciężyć sytych i posuwać się 
dalej. Czyż władze sowiecki© mogłyby, spokoj
ni© patrzeć na to, ni© usiłując zażegnać kata
strofy?

Przewidując zawczasu nieurodzaj, jeszcze 
w początku czerwca masy włościańskie z nad 
'Wołgi ciągnęły na. Syberję. Włościan rosyjskich 
nigdy chleb zachodni, ani zachód sam ni© nę
cił- W Syberj'i był zawsze brak robotnika, a 
teraz tymlbandziej, W'ladza sotwieoka, która 
przedtem kategorycznie (wzbraniała gospoda
rzom rolnym zatrudniać robotniika, dekretem 
zaikaz ten cofnęła: obecni© iwolno ogrodniko
wi najmować dowolną ilość robotników, o ile 
on sam ‘bierze również udział w pracy. Można

wykonywania nadzoru, prawem kontrolek 
nia pczodsdębioirstwa, ale aby; wchodzili IP̂ P 
stu nv skład administracji. , .

W miarę jaik klasa rabocnicza 
będizio ataki swoje do fortecy przywilejów*" 
piłału, Ledzi© świadomi© odrywała jeden ipw* 
witej wyłączności .za drugim i w miarę- ł 
będzie wzrastała w siłę, w zwartość, w te7 
gę, w rozum — .wielkie źródła bogactwa n&ro 
dewęgo, wielkie ogniska .przemysłu b. 
pi-zecb'xi uly w ręce wielkich areargani®0̂  
nych związków rawodowych. Zagadnienie y *  
cy najemnej, zagadnienie pracy niatemmej 
znikać ibedcd© .powoli. Obraz państwa ■przy**’ 
lego lauym *wtabec t&gio tbędizie, niż dzisiejsZ0r
go. . . j ,

Oto jak sobte niektórzy sócjaltśri amg1"  
eęy, najhardziej .wysunięci na  lewto, naP*:' 
dziej odwiżni — wyobrażają unarodawie^®' 
uspołecznieni© przemysłu angielskiego. ^ y  
jest to wytwór fantazji romantycznie na 
strojonych marzycieli. Je*t to socjalizm 
sto robotniczy, bardzo realny- Mai* om ^  
dziełem Masy robotniczej o wysokiej kultoP®0 
działającej w .wwnmkach bardzo udo»bon»l'Or 
nogo pizemysłu i do ostatnich grania rc®*1'

być pewnym, że ta zasada będzi© wkrótce r0*' 
szerzona na całe gospodarstwo rolne, a wóvr 
czas masy gloane (znajdą zatrudnieni© u r°ł* 
ntków syberyjsk-ch.

Głodne masy zawsze i wszędzie były n*r 
skłonniejSze do buntów przedtw istniejąc©] 
władizy. Czyż władza sowiecka mogłaby V0" 
Ewo‘l.i'ć, ażeby głodny tłum skterował się 
zachód, gdzie podług ich mniemania pódl każ
dym pogranicznym krzakiem *iedzą erfca'ht 
Sawinkowa, Bałachowicza, Pellnry ł innych^ 
Bolszewicy, którzy zmuszeni są wytężać wwzy«łr 
kie w e  siły. ażeby stłumić Wewnętrzne bun
ty głodnych tłumów, grasujące 'bandy Ant©" 
noiwa, 'Machny, groźne paTfyzattSki na Kuba** 
i t. d;. ni© są w  chwili obtwnej skłonni do *- 
wantur wojeninych z sąsiadami. DopuścRibf 
się oni tego szalomego kroku tyUko w o»ta* 
teczności, gdyby przekonali się, że muszą roz
stać się z władzą, ale na to narazie tię u1® 
zanosi. B olszewicy wierną, iż uporają *ię * 
obecną klęską, a ni© jest w interesie Polski, 
aby miejsce bolszewików zajęła reakcja ro
syjska.

■Zresztą bolszewicy wbrew przechwałkom 
nte mają anmji, która mogłaby obecni© pro* 
wadzić wojnę. NI© udałaby się jej zmdbilizo- 
wać, bo wsizystkoby się rozprysło, powięk
szając szeregi ,pielonej aimji*'. Zmóbilizorwana 
arm ja byłalby niebezpieczną dla samej władzy, 
która nie byłaby w stanie zaopatrzyć armji w 
chteb, umundurowanie, furaż j. t. d.

(Rozsiewane pogłoski wzbudzają na kra
sach zamęt i trwogę, zgubnie oddziiaływuiją® 
na gospodarcze plany rolnika, przemysłowca, 
powstrzymują ekonomiczny rozwój kraju, ob
niżają walutę.

Otóż przeciwko tym siewcom zamętu trze
ba energiczni© wystąpić i wytrącić im z ręki 
prowokatorską broń.

Prekonłe.
—— ©WW— «—«l—.l W  ■! IM V ■*

Pod rządami p. Gałeckiego.
Związek zawodowy Robotników Rolnych 

Rzeczypospolitej! Piolsktej od dłuższego czasu 
już robi starania o zarejoslirowanl© nowych 
odxłziałó\v oa tei-emi© Małopolski.

Niestety — Małopolska, to widocznie ni© 
Rzeczpospolita. Polska, gdyż ustawy i rozpo- 
rządizenda minirieirjalne ni© isą tam 'Wykony
wane. Natomiast pan Gałecikl i jego podwła
dni stosują się dó innych, leipszyeh praw, bo 
pochkwlząicych od ©. k. wliądz austrjaokich z 
przed pół wiekiu.

Dlatego też, gdy ropreamtamoi. Związku 
rolnego przedkładają statut, zarejestrowany 
prze® Gł. Inspektora Pracy (przyozem (każdy 
egzemplarz taildego statutu jest przez M. (Ptr. 
i Op. Sp. sprawdzony i — aby nie 'było wąt
pliwości — opatrzony odipawtiedinńenii ,pd©- 

częciami i  podpisani i włada), czynniki „mia- 
rodajne" w  Krakowi© żądają wprowadzenia 
Emian i ©w. skreśleń. I tak żądano, aby z© 
statutu wykreślić artykuły, .mówiące o Maso
wości f; międzymroctewefei Związku. „Wspie- 
rante członków w- raraie strajku" również 
winno być usunięte ze statutu, gdyż sprzeci
wia się obowiązującemu iw Maiiopolse© pra
wu z 1870 roku (!!!).

Wneszci© wtładae ośrriadtazyły. że statut 
musi być zarejestrowany ci© przez. Mta. iPr. 
i  Op. Sp„ lec® przez Min. Spriaw Wewn. f to 
ci© pierwsze lepsze, lecz „właściwe" M. Snr. 
Wewn.: prawdopodobnie chodziło tu o md- 
nisterjum c. J k. austrjackie.

Ażeby ni© .'było gołosłowne, przytaczamy 
odpowiedni: dokument, otrzymany z Dyrekcji 
Fal'icji w KraktOiwie (podikneiślenia .nasze):

Kraków dnia 10 aSeapniia 1921 r.
' Dyrefecda PoHcji iw Krakowi©.

L. 48514/21/1.
Do Sz, pp. 7,ałoAjciełi Związku s«wodiow©go 

roboteikdw rotoych. Sekcja Eraków. n* rec© oana

j W. Baranowiaktego W Krakowie ul, Dimajow*!k(U» 
I go L. 5.

Na wnicsSoną prośbę o ssatwiieirdzeittiie stetuf® 
Niifmiies!.uicitiw w© Lwowie roakr. a dinia 25/YU 
1921 L. XIH. a. 94186/2340/21 poleriło zwróci 
uwagę ,pp. załoijnoielr, że W oelu uzyslcaiaia poilira®- 
llriego po myśli g 5 kt. o ustawy c 5 maja j869 t. 
Da. Ust. p. Nr. 66 parwoicittia aza założeni© ato 
warzy-zaeiniis winni P. P. założyciele przędło**®? 
®»rys statutu naupelaić względni* zmienić, etowo- 
wnie do $ 4 alin. a) I) g) 1») i) usiawy * 1 listo
pada 1867 r. Ba. ust. p. Nr. 134 a  to a nast.ępyj4' 
cych pcrwodćw:

Praedawsayslkiam oie okaamij© się % -watast0" 
mego podołnda, etny w oimtejsz.-ytm wrpiadicu ahod®!
0 zezwolenie ®a zatożemie eefcretarjabU' AMapolsItoo- 
Oiesayństeiego Związku zawodowego robotników 
rolnych Rzeczypospolitej Polskiej z siedzibą tokte
go sekratairjiotu rw Kraikow.id, czy 1e± o zwwotend* 
na zaw-wzante krakaw'skiego bota tn&ejsoawego Juib 
toż oddziała powiatowego w  iKrakowiie, wspemffli'*- 
■nego Związku. Zauiwnażyto Namiegtatowo praytem,
ż© totntentai ,,sekretanjatów*' ni© przerwid uje sta
tut główmego Zwiamkn w  /Warsanwie, a ■ poda®!*
1 sałąciników ni* okazuj* gję toż, czy statut t*S° 
glówTiogo Związku zalegalizowany został p«** 
wiać*1 w* Ministorjum upraw wewnętrznych.

O Sfeby pp. rafożyoieloin cthodzUo o utwore*- 
nd* w Krakowi© ixidritaJu powritowego ZwtacA0 
zawodowego robotaików rotoyrh, wykreślić P*" 

w S 4 pea. b) i e) i w nwadz© d* § 28 P°- 
stanowienia, dopuszczając* wspierani* w raid* 
strajku, jako sprzeciwiają** gię obowiązującej *  
Matopelsco ustawi* 1  7 kwietnia 1870 D/.. u. p. IW- 
43, a natomiast uzupełnić § 28 ftetuliu paslanawł®- 
ni»m o tom, dolo ma podpisywać pisma 1 obwito3®" 
czenia DSdziaJ.u powiatowego i  prze® kogo a *  o ^ ' 
dział powiatowy roprozentowany (być na wwfflsątra 
Nadio nzupeterć 1.rz©ba § 29 w  ton sposób, ńe ^  
Imleieński rozstrzygać ana1 spory, wynifenąć t0 ff’ 
S2jOO ze stosuidcj oddziató powiatowego, zad *  ^

m  maże 'brać w swoje ręce (prowadzenie ipaized- 
siebteralwA (bea s/.Kody dla 'prodńfec^i, Coia «ą- 
<J», aby robotnicy nie zadawalali etę prawem

mytego ikaipitejranm.
Henryk Be®w/c»kł.

Czy Polsce zagraża najazd
alodnvch mas z Rosii?
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®® ."w razi© rozwiązania oddziału ftowlato- 
ji któ re  może być lucłrwaloin-e przez .Zjazd po- 

'przechodzi majątek odidtaiaiul, na cdle 
j.o; le,raDia interesów -materialnych robtotnilków 
alb ^  W oikrę^u byłego oddziału powiatowego, 

0 oa dnne cele humanitarny.
Zwracając 4 egzemplarz© st-alt-uitn (piąty os- 

Jtffiaino w atolach NamteStełdrona).
N adm ienią ie 5 egzemplarzy ftatata, mw- 
°ny*Ł według powyższych wskazówek 1 mu 

rw'"'^ es(emtv!oTiajiych należy przedłożyć tał.
^Ttekej, pojicj;

dyrektor BoJicji: w, a. (podpis jueczyTefcy).

^  Są to iwszysiloo rzeczy zdumiewające 
_ dmwtacmością i' zmdatująoe praktykam i

praedpołopowemd. W pewnej dsz-telmi-cy Pol
ski bezkańni© prowokuj© ssię robotników rol- 
n w i, ośmiesza, się Rząd .polaki, wybiera się 
taki© prawa, <to (których się władze stosują, 
odrzucając inne, oraz (kpi się w  żywe oczy z 
Minister jura Pracy i Opieki- Spioleoznej,

A eóż m  to Min. Pr. i Op. Sp.? Czy d&u- 
go jeszcze pozwoli traktować się przez nogę?

Ozy m-aie czeka, ai  zniecierpliwieni szy
kanami robotnicy rolni wystąpią do obrony; 
swycih |K8<w i upomną «ię jednocześnie o po
szanowanie Min. (Pracy?

Sądtetany przecież, że Manisterjum JPlwt- 
cy sani/emu winino zależeć na nitaymanżu 
swego autorytetu! M. N««/ieki.

Marja Piłsudska.
W  środę da. 17 b. m, w Krakowie 

t^arła zasłużona nasza towarzyszka, Marja 
_ osuid&ka (ps&ud. „Piękna Pani"). Zmarła 
Przyjmowała b. czynny i żywy udział w ni- 

socjalistycznym.
* ,  Urodzona w Wilnie, tamże otrzymała 

rednie wykształcenie, następnie ubończy- 
. j  *tudja wyższe w Petersburgu, gdzie 
Ktownle studjowała przyrodę.

Gorący udział przyjmowała w soejali- 
“fycznyoh kółkach młodzieży petersbur
skiej.
- Po ukończeniu studjów pracuj© tow. 
Warja w Wilnie, gdzie bierze żywy udział" 
*  oielegalnem wydawaniu „Robotnika", 
Przechowując u siebie w mieszkaniu współ
pracowników, nielegalnych działaczy P. P«- 

oraz rozpowszechniając „Robotnika'* po 
^ yrn  kraju.

Po wyjeździ© z Wilna i wyjściu zamaż 
r8 Józefa Piłsudskiego, ówczesnego redak
tora ,.Robotnika" i członka C. K. R. P. P. 
r ,  wspólnie z nim zamieszkuje w Łodzi, 
Buzi© w ich mieszkaniu urządziła partja 
ńięl&gakią drukarnię „Robotnika". Po wyj- 
®piu kilku numerów, drukarnia została wy
cedzona a tow. Marja wraz z mężem zo- 
^fi'je aresztowana i uwięziona w Łodzi, a 
Oastęipjiie w Cytadeli warszawskiej. Przed 
*toesBtowaniettn w Łodzi tow. Marja praco
wała w Wilnie, jako „dronmderka", roz
wożą© drukowanego „Rofba".

Po ucieczce Piłsudskiego z Petersbur- 
ffi wraz z mężem wyjeżdża na krótki cm® 

Londynu, skąd wraca d!o kraju i konspi
racyjnie zamieszkuje w Rydze.

Gdy Piłsudski zamieszkał w Krakowie,

skąd kierował walką rewolucyjną w Kró
lestwie, tow. Marja w domu swym wytwa
rza ognisko, skupiające wszystkich pracu
jących w ruchu rewolucyjnym: jednych 
©kwipująo, wysyła do kraju, innym udzie
la w gościnnym swym domu schronienia, 
a w razie potrzeby przewozi przez kordon 
graniczny bibułę i broń.

W czasie wojny tow. Marja Piłsudska 
przyjmowała b. czynny udział w pracach 
leg jon owych, organizując pomoc ł opiekę 
dla żołnierzy I Brygady.

Zmarła posiadała nieskazitelny cha
rakter, pełen poświęcenia, odznaczała się 
wysoką inteligencją, głębokim patrjotyz- 
mem i szczerym przywiązaniem do ruchu 
robotniczego.

0  pracy zmarłej pozostały żywe wspom
nienia wśród naszych mas robotniczych. 
Niejeden z naszych towarzyszy-robotników, 
'który po ciężkich przeprawach przez kor
dony, wygłodzony i zziębnięty, a często 
zmoczony przy’ przeprawie przez Czarną 
Przeroszę znalazł w  domu tcw. Marji Pił
sudskiej spokojny wypoczynek, sen i po
żywienie — będzie wspominał Jej pamięć 
niełylko jako działaczki partyjnej-lecz i ja
ko człowieka, który umiał otaczać opieiką 
bojowców i pracowników na niwie Rewo
lucji w najcięższych dla nich momentach.

Śmierć Jej wzbudzała prawdziwy żal i 
głęboki smutek wśród tych, 'którzy Ją znali 
i z którymi w walce o Ideę w jednym kro
czyła szeregu. Wspomnienie Jej będzie ży
ło wśród mas robotniczych.

Cześć Je j  pam ięcif

W palącej sprawie.
Otrzymaliśmy następujący dokument:

Ulegał król. węgierskiego
r®ą«iu.

Nr, 1857/kig Warszawa, 4/VM 1968. r.
Tłumaczenia.

D© -Pana J. ,
w Warszawie, .leiDrcflónufeia 27-

NieruehouiośĆ pod Nr.' 37 w Alejach Jaroao- 
Umskiioh, w której Pan wynajmuje lokal Nr. 
12, I piętro i warsztat Ślusarski, na podstawie 
aktu sprzedaży i  dnia 10-go lipna- 1921 r. (mię
dzy mną i Felicją Grodzińsiką przeszSą prawo
mocnie aa własność państwa węgierskiego w 
tym celu, alby ełużyła m  siedzibę warszajw- 
zflriego prze dsLa wicielstwa dyplomatycznego 
królewskiego węgier-aki-ego rządu,

Z tego powodu wediflug zwyczaju prawa 
międzynarodowego, ta nieancbomość (pod. każ
dym względem ustawowym i prawnym prze
stanie być teryto-rjum poWdem, leoz ma «fę 
traktowana jato terytorjljim węgierskie, gidzie 
prawa 1 ustawy państwa węgierskiego -mają. 
IWItoci t

'Preedstzwioie.lstwo królewsko - węgiarskif, 
któremu wszystkie lokal© tej nćerudhoimośei 
są iniezbędmi© potrzebne, wzywa (Fana do 
bezzwto-c&negc' wyprowadzenia się z zamiesz
kałych -przez Niego lokaiów. Komorne, iza
płacone przez Pana -na ten kwartał, zostanie 
iPanu od dnia opuszczenia raie-stka-wa zwró
cone. Niezwłoczne opuszczenie mieszkania- jest 
tom więcej wskazane, że -będą aa niieTuebo- 
Oofci przeprowadzone preeb'udowy z rozpo- 
nęciem, których tak rury wodociągowo, Jak 
srąd elektryczny zostaną zamknięte.

Z ewentualnemu prośbami można się zwró- 
ać do urzędu przedstawicielstwa w godzinach 
rrzęd owych.

Delegat SkrólcwęglaraUdego 
rządu:

Csekenics m-. p.

t O ile wiemy, praeds-tawicś-elist-wa państw 
^granicznych oti7.ymują od rządu, u którego

akredyn3(wane. pomieszczenie, które, jako 
&sr:dzba przedstawci-ela obcego państwa, c-ie- 

się prawami nietykalności. Praedis-tawiciel-

stwo węgierski© posiada, j-aik każde inne, swe 
własne pom.eszozenie iprzy u i  Hortensji 6, 
zaiofiarowane pnzez rząd polski. Jeżeb przed
stawicielstwo to z tych czy innych -powodóiw 
nie jest zadowolone z obecnego pomieszoze- 
ni a, może ono zażądać od rządu polskiego in
nego, wygodniejszego pomieszczenia, a  rząd 
polski! napewno nie okazaliby *ię w stosunku 
do ambasady węgierskiej mniej usłużny i 
grzeczny, aniżeli wobec ambasady s-owi-eckiej-

O jle ambasada węgiterska pragnie za 
własne fundusze nabyć dom i urządzić go po 
swojemu, nikt oczywiści© nic nie może mieć 
przeciwko temu, ale może t» dojść do skuiiku 
tyilitoa za pośrednictwem rządu (polskiego, któ
ry w takim -wypadku może zarekwirować dom, 
nabyty przez ambasadę 1 obowiązany jest do
starczyć zamieszkują cym go lokatorom innych 
mieszkań-

Ale postępowanie ^mlbasiafdy węgierskiej 
ma całkiem odimienny charakter. Amlbasada 
•kupuje od prywatnej osaby dom, wyrzuca zeń 
bez uprzedzenia wszystkich lokatorów (Wez
wani© -powyższe otrzymali- wszyscy lokatorzy) 
i oświadcza wprost, źe Aleja Jeroaol mska 
27 — to Węgry, a  ni© Polska! Obywatele pol
scy stają -się tu w mgnieniu- oka cudz-oziem-car 
mi w© własnym kraju i znajdują się na bra
ku. Ładtoe widoki! To eo spotkało lokatorów 
dotm-u przy Al. Jerozolimski©'} micóe jutro spot
kać mieszkańców każdego innego domu któ
ry spodoba się ju i -to węgierskiemu, już -to 
amerykańskiemu, czeskiemu, cay hiszpańskie
mu ambasadorowi.

Jesteśmy zdania, 4e tranzakcj© ambasad 
z  prywat nem i osobami ni© m/ogą podlegać pra- 
wom% nuedzynarodowym, gdyż w takim razi© 
ambasady zagraniczne, znajdujące się w War- 
szarwie mogłyby wykupić wszystkie domy 
warszawski© i uznać je  za „terytoria" awych 
państw.

Wobec istnienia ustawy o ochroni© loka
torów j niemożności wyrzucania ich z mie
szkań przez właścicieli domów, a  z drugiej 
strony wobec braku znaczniejszych dochodów 
wskutek istnienia tejże ustawy — kamieni-cz- 
ntoy najchętniej zaczną się pozbywać swych

domów, oddając je na ,,terytorja*‘ węgierski©,
greckie, czy argentyńskie, byle dobrze zarobić. 
Ustawa o ochrona© l-okatorów, niestety, nie 
zabrania wcale handlować i -paskować doma
mi.

Wzywamy rząd, aby jaknajprędzej zajął 
się palącą tą sprawą, aby nietyliko nap raw i 
krzywdę wyrządzoną lokatorom domu przy 
Al. Jerozol. 27, przez ambasadę węgierską, 
lecz zapobiegł możliwości powtórzenia się te
go rodzaju uciekania terytorium warszawskie
go na cztery strony świata i pozbawiania war
szawian dachu nad głową.

MARKSISTA NOWACZYNSKI I KOMUNISTA
m ączew skl

Wie wczorajszej poratrn©} ^Rzeczypoapolitej" 
unosi się Nawacz-yńsW mad „wielkim myślicielem" 
-Marksem dlatego, że Marks, -mając 26 lat 
byl geaijatay pamflet przeciw Żydom1.

A aa tejie atraaie p. (Mą-czewski zachwyca 
się— Poranktowirzem, który stworzył w Pbeaaniu 
„dofcrae zsrganiaowaną partię kooMinlstyczną", 
m*-lącą „wyraźne piętno ddelnioowiośeii", a jedno- 
caeśni© „więoej rasowej, maćkowej duszy, więcej 
„piartxii&ktego“ animuszu i stokroć mniej żydolub- 
sfwa oiilt w organizacjarfi xta«yćh socjalpatijo- 
toW*.

'Proszę pomyśleć: Marks jest „wi-elldm tnyśli- 
ciel-em", aJ© tylko do 26-go roiku życia, tyliko jako 
autor broszury o kwestjd żydowskiej, a nie jńfco 
autor „Kapitału** czy „Manifestu konnimstyozaje- 
go*. Tatoich dzieł Nowaczyński nigdy nie czyta! i 
na© będzie czytał, takiego Mańksa on nawet nie 
•przeczuwa (możemy zapewnić „Kalambundę war
szawskiego*', ie  tow. perl nietyliko przeczuwaj, ai© 
snał broszurę Marksa!, jak zresztą każdy wyfcsztat- 
oony socjalLsta, kiedy on, Nowaczydsllri, jeszcze nie 
przeczuwał, te  będzie kiedyś kala! pamięć Marksa 
na łamach „Rzeczypospolitej^. Proszę dalej srwa- 
żyć pokrewieństwo duchowe między endekami, 
separatystami i antysemitami s Poznańskiego, a 
„maćkowym" Ucabotynem Poraniciewi.caem, którego 
— o krwawa ironjol — broni ajonistyczny ,Jłasa 
Ktrrjer''.

A cały ten bigos hultajsilci: JTowaczyńaki- 
marksista, MączewsOri — komunista, mańkowo-an- 
tysemicSd -Porankfiewica, opierający się Jedną nogą 
o „Rzeczpospolitą", a drugą o „Nasz Kurjer" — 
powistal wyłącznie w celu., rozweselenia IP. p. S.1

'Prosimy jaknajozęśclej.

idpu nie noga
zioaego n i  p racy .

Stowarzyszeni© Kupców 'Pofljskllch wysto
sowało dio Min. P-raem. i Handi. oówiadiezeai©, 
w  którem .powtedaiane jest, ża przedłużenie 
8-godz, dnia pracy iw sklepach jest „nietyliko 
pożądane, ale w niektórych (wypadkach 
wprost kotai-eozne".

„Konieczn-©'1 jest podług Stów. Kupców 
•Pól. ^jedlńżend© dmiat pracy w (branży epoż.- 
tkolonjaJinei. iPlrzyczem pmroiuj© aię Stow. m. i. 
na itoi że obecni© ^panoszy się 'hajided ułiozny 
i potajemny", że „publicamość jest tu  wyzy
skiwana", a  ,-przede.wszy stki em cienpd tu  po
waga rządni, którego rozporządzenia są ja 
wnie namuszauie*.

Otóż Staw, Kjup. Poi. ©wem „oś\viaid.-azie- 
niiean*i‘ powyższem rówmeż wpiraod'ewisays-t- 
M«m* kpa sobie z powagi rządu, żądając ód 
tegoż, aby dla Wygody pp>. kupców łamał u- 
sitawę sejmioiwą, gdyż Stow. 'Kup. Pol. wyra
źnie dalej wskazuje Min. P-raem. j Handlu, że 
„odnośni© rozporządzenia (Ł f. © przedłużeniu 
dnia pracy) winny być wydawano przez Min. 
(Frzem. i Handlu w  przedstawienia orgaińisar 
cji i stowarzyszeń kupieckich".

Kupcy nawo®ują więc jawnie do gwołc©- 
nia ustawy sejmowej!

Kupcy żądają asmiaat 8 goda. dnia p ra
cy 10, a -na prowincji chcą -by „ni© -zmu
szać dto przerwy obiadówej*, t  j. by tam  pra
cowano 12 godzin!

Kiedyż ci łudź!© nauczą się saanować 
prawu -i uBtawy? Kiedy rząd wbij© im do 
głowy, że on po to istnieje, iby stać m  straży 
uchwał sejmowych, •  nie łamać je ?

KrcB&a polityczna.
Biuro Prasowe Mmisterjum Spraw Zagra- 

ttteznych komunikuje: Wobec pojawienia się 
w jednym z czasopism warszawskich artyku
łu, skierowanego przeciwko przedstawicielcnwi 
państwa obcego, Ministerjum Spraw Zagra
nicznych zmuszone jest jaknajkategoryczaiej 
zaznaczyć, iż podobne wystąpienia prasy’, ja
ko niezgodne z pi-zyjętemi ogólnie zwyczaja
mi grzeczności utrudńaSają niezm iernie stosun
ki międzynarodowe i stawiają Rząd polski w 
przykre® położeniu przepraszania rządów in
nych państw,, za rzeczy, za która a ie  ponowi 
winy.

*
Delegacje polsSde w Komisjach Rcewakuaoyj-

nej i Specjalnej, dla których rząd sowiecki zobo
wiązał się dać lokale od 6 tygodni po przybyciu 
do Mosifcwy mieszkają w wagonach nie znalazłszy 
pomieszczenia. Waruuki sanitarne mieszkama w 
wagonach są ihardzo ciężkie. iPraio* delegatów 
polskich Jest całkowicie uniemożliwiona. Zdobyto 
wiadomości, ie misw'e ipol^kb podlegające reewa- 
Łuaoji w myśl traktatu' rystsilego -usuwane jeat sy
stematycznie z miejsc, gdzie się dotąd znajdowało 
i (wywożom© pona Moskwę, (H. E.)

•* ♦
Delegaaja pol*ka Mlewvnej Komis.ti tGrafika- 

n-ej polsko - rosyjsBdej z .puBco'wuiilkl̂ Tn Szt 
Hemplem na czele znajduje się obecnie w Miń
sku. Korespondować ® -Komisją a krajni można 
przez Baranowicz© skąd w zamkniętych workach 
korespondencja przesyłana będzie do Mińska. Ko- 
respcmdon-cje dla Komisji kierować należy do U- 
rzędu Poczto '̂-ego w Ba rano wieżach. (E. E.).

*•
Postem łotewskim w Warszarwię został 

mian-owany Nuiksza, były radca legiacyjny przy 
poselstw o ło-tewskiem w Parjiżu. ((PIAT).
.

Dn. 17 (b. ł». przejechała przez Rygę wyciec*- 
ka z 10 Office rów esto-ńsbiah z putkow-nlteiem szta
bu n» czele, któray udają się do IWairszawy dla 
zapoznania się z arrają polsiką. •Wyciecżkę powi
tał na dworcu w Rydze pomocnik polskiego atta
che wojskowego.

•**
Uchodźcy z -pow. Oleckiego aa  G. Śląskiu 

nadabła-li' z Częstochowy aa ręoe Prozydeuta 
MJnlsirówi depeszę, w której, po przytoczeniu 
dianych. co do gwałtów, jaiktch dopuszczają 
e:ę a a  inh rodzinach -Niem-cy, proszą o imter- 
wau-cję u rządów Ententy i u  (Ligi Narodów © 
ratunek dla ludności polsktej pow. Oleskiego 
J sprawiedliwości w rozstrzyganiu sprawy 
przynależność; tego poiwiatu? kSórego częić 
połućEnitowa wypowiedziała *ię za Polską.

•*»
•Zebrami© dieliegaifców orgamcizacji pjnlltyicamo - 

społecznych m. Lwowa powzięło saereg uchwal w 
sprawi* .GórnośląsEdej, żądając w szosególmodei, 
cby koalicja uazanowala zasady fcraiktatu lYwrsal- 
skiiego i wolę -ludności górmośląslkiej przy coł- 
strzyg-aminj Isw’esftjd podziału Górnego śląska. R*. 
zołucja uchwalona wypowiada się za prcydzaela- 
iu©m do -Polsfid całego obsaaru objęt^o 1 ©w. 11- 
n-ją Korfantego 1 zanosi protest przeciwko gwał
tom otennedtólm na -Górnym Śląsku, oraz obojęt- 
aoód, s  jolką są co© toktowaa* (uses władza leń*. 
Koyjna.

*•  •
Rada Mindatrów c* posiedzeniu 18 b. sa. iwy- 

Klirchała sprawozdania Generalnego Komisara* iw 
G-dańsku, -p. Pluciórfrieigo, * przebiegu rokować i 
zapoznała się z treścią układu polsko-gdańskiego. 
Uchwalono dalej rcnfonek Pana Ministra Spraw 
Zagranicznych w ’przedmiocie ratyfikacji dodatfa- 
wej polsko - raesniedkSej umowy a'pace©tyjn©j » 18 
Jutego b. r. Naetępnć© v.-ysłuchała Rada Ministrów 
sprawozdań po-szc7.egótoyicb ministrów o puropne- 
wadronej w podwładnych tm niaędaah rodcdccjf 
parsoBolu. Zlecono Panu Min-ktrowi Aprowizacji, 
ażeby w porozumieniu z właściwymi Ministrami 
przedłożył na ierdn«m z maJWiszyrh posi-edaed koa- 
bretne wmtoesłd, rmiiwzająoe do ja-kaa jeneTgioBniiąj- 
azego zwalczania lichwy żywnościowej w SooJioy I 
w calem Paóstwfe.

W końcr uchwałda Rods MUnhrtwSw oreed to- 
źyó Na-nrelpiToowi Państwa wniosek o nadani©
królowi rumuńskie mu
<!P. A. T.).

„Onterti aria

Sprawa Slaska.
TERMIN POSIEDZENIA EAiDiY LIGI NARO

DÓW.
P*ryi, 18 sa-erpnia- 

(PAT). (iHavas). Ishi zwołuj© Radę L%i 
Narodów na: 29-go b. m. do Gonerwy, dia roz
praw  a-ad kwestją g rancy  górnośląskiej.

GEN. LE ROND POZOSTAJE NA STANO
WISKU.

P*ty4, 18 aJeipnia-
(R  E.). „Excelsior" zaprzecza pogłotskom, 

które szerzono po zamknięciu obrad Rady 
Najwyższej, jakoby gen. Le Rcmd ni© miał po- 
wrómć na dawne siaimwisko. ^xoeJsiog" u>- 
trzymuje, że wiadomość ta  jest pozbawiona 
wszelkich podstaw i że gen. Le Rornd nie no
sił się nigdy z zamiarem ustąpię® m 
PRZYBYCIE KOMISARZY SPlRZYMIERZO- 

NYCH DO OPOLA
Opole, 18 sderpmia.

(E. E-). General Marilnis przybył w e wto
rek do Opola. Przybycie Le RondA i Stuarta 
oczekiwana Jeat we środę.

BRT AND O STANOWISKU ANGIELSKIE!*.
Paryż, IB ńespoia.

\  (PAT. Haras.) Briand prayjał wMoesgmn 
przedstawicieli prasy. W traku© bonfetwn^i aa 
proposycję- Jednego z dz5«raukaa«y, Brianń wype 
wiedział się eo do ostatniej mowy Lloyd Gerxrg©%. 
,jMowa preanjera scngielakiego — mówił Biwmdh— 
Jest prarwie -ktentycana z nwraią, wyp^wdedgŚMBą 
przpt niego w Radme Naj wyższo;. I teraa -Orani 
o® tej sarnoj tezy temi sBaMemi argmnrwwitaajS, ca 
zresztą ni© osłabia tezy francuskiej. Myli ń ę  pan 
Uoyd George, gdy praypisnij© sf«no>w5s8cc» nośne 
wyłącani© taosoe o bezpieczeństwo. -PrrAićrwBie, 
f any, podiohnie, jak om, -poorodn-jeany eśę ■wyłącanj© 
ideą spraratodliwośc., orlaz tn-yślą o wrikemamin 
tra-ktałiu. Nasz© puiiiWy w-idzenaa zaczynają różail 
się dopiero wtedy, gdy chód® o sposób interpreta
cji antyflniłu 88 trafktatu, zwłaszwsa m-otywiów, któ
re skłoniły w swni-m o*as.ie ajjsntów do naaOieżaae- 
aia losów G. SląsŁa od' wyników plehascyte. — 
Opim-ja, Jaką wypowie Radą Ligi Nairodów. położy 
'kres naszej niezgodsne w obairakt«rz© sędzfiów. 
Podeam dydkusii w Radrn® Nafwyfe&ej. bytUAmy

I
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siAjBBpetatej egwftii w* 4So tefjh, ** ®®8l <&sP®nA *
vwiH K U p w n * v , oedognęK jednomyślność OO 
do dwóch łta^ępujących punktów: 1) i s  traktat 
<w«mhki d «p m B » zasadą podziału G. Śląska- i  
21 to  w  ■iiibttIt te«o ptodrihta, który ma być d&- 
hrmatny *godjDii(* ■ iycoetiiieim mieszkańców, dornd- 
eitjąpe snaicseBie wtaaa imćeć nasada etnografie®. 
**. 0 4  piiewwBBej dm lŁ  Fnuioja proponowała, aby 
podsta! żoerttó <foJeo«s»y zgodmte z wynJcaimtr gto- 
eowunó* i  niepodobn* twierdzić,. iż  ihyWbv to pd- 
gwaJeende litery, a zwłaszcza dudha tralktaDu, wot- 
sałsfldego. Zrobiono m m  BBT-znrt, ie  n ie uiwzglię- 
dmiaaay dosteteMsriie strony gospodarnej, jak togo 
źąd«! ®rt. 88. W danym ranie chodziło zwłasscffla o 
*0 , do należy roBumndeć pod itenoiimero „okręg iprws 
m jdam j" . My ■ nswaej stromy broniliśmy jpogllą- 
dów, to  kopa-lbia feet wtejako macierzą przemysłu 
i  jSW też powołaną do tego, a/by stalle p rzy czy n i 
Hę do jego riwwojtł. Wobec tego u w ażajm y, i»  
w seon e art. 68-go należy brad W rachubę oały o- 
fcrąg jmamyatowo-koipaMainy, a n ie wyłącznie o- 
fcręg praemystowy, Otóż, gdy dWteiymy głosy, j*- 
ki* padły podcsns pJe/Mscyfcr W tej właśn-ie esęśed 
Górnego SW c*, to przyjdziemy do wmflosfeu, 4e 
tutaj Polacy osiągnęli ntowaitipl-jwą- -większość. Chy
ba kofdy sdę agodm, to  talki sposób roauimawMila 
jest Bgodey z  traktatom. IWszetaiko delegacja an
gielska- nie prEyfączyfa się  do oaisaej fezy trzy
mając się  węższego pojada „okręgu przennysTo- 
w g o “, w którym anajdują się  izolowane, a le silno 
■wysepki. iMemieeflate i  który odpowiada tylko pew- 
zseumt etapowi w  ogólnym roow-oju zagłębi*/. /Po
wołani zosiMi raewzoaoawcy w oeta wyzmaczenia 
granicy okręgu praemyetowego oraa przygo-towerna 
tnatorjałóir dffia oceny krwestjł, czy okręg ten jest 
podsielny.

An#icy iime/rda®. il» 'jest on niiepod«toltiy, 
my byliśmy przeciwnego .zdania. Wystarczy odwo
łał się do prac specifa-fetów. ażeby stw ierdzi, to 
tacje była po naszej stronie. I 'tu znowu różnica 
adań, gdy chodziło o sposób pojimPwalnia owych 
czężei składowych, powołanych do tworaeinAa w m-® 
łnfei tego. -co się nazywa „trójkątem przemysłowym’'. 
Nasi rzeczoznawcy -bromffil pogladiu. że ów .-trój
kąt" wśntein sawieraó wazystfeiie składniki golildar- 
jiej całości gospodarczej zagłębia-, t(alk op. zakłady 
przemysłowe .Królewskiej Hnty oitrzymniją cały 
•mój węgiel koksujący z okręgu ftybmidkiego, gdzie 
posiadają swoje własne klopailina/e, zaś z to lei za- 
ktady przemysłowe w JRjbmiLdldeim są to fabryki 
przetwórcze, biorące swe surowce z okręgu Kró- 
fewdki-ej Huty. Nasi Tzeczoanaiwicy twierdróli więc, 
te  taka sołWamość -wziajemna tych obszarów nd« 
fxaawala na oddzela-aie okręgu ściśle przemysłowe
go od olkręg-u górniczego i  fabryawi-ego 'Rybniiefkie- 
gó. Nasi -koledzy angielscy odrzucili wszeiWso po- 
wyższą tezę. Oto główne -przycriyny różnicy -oasayeb 
poglądów. W rezultacie projpezycji ongleMdiej o- 
traymaloby się, re Niemcy otrzymałaby torytarjium 
* ogromną litością głosów podek-ieb. podawe gdy 
Potok a otrzymałaby tyłfco dTóbną mintoj-Rzośó nie
miecką; i to wszys-tko z  tego tyłbo powodu jedy- 
Bne, że w ciągu -Pał 50 Niemcy dzięki miljardwm, 
wyrwwuym Francji po lioikii 1870, zdołały nprze- 
ttysłowió ton !br»i -pfed1- (względem etaograficzayni 
pobitó. Oto cała treść spoiru, zaln iestonego Obecnie 
przed tryibunał Rady Ligi Narodów. Ona -to jest 
obecnie po-wtolana do dosltarczenia Radzie Najwyi- 
e-zwj ppinji, która pozwoli tej osita-tniiej powziąć de. 
cyaję, pirTewMMlaną w ardJ. 88 tralktału. Z tą dhwi-- 
tą jest zalecone zachowcą-H-e -rr toj apirwwiie -nd-lcze- 
baa i beziwątplieiniia ja tego- ttwiilczen-ia nie n-anusaę

Co do innych części mowy Ltoyd George'a, 
Rrtitmd -wyraził się, żo zassuDaicaa częścią -było to, 
bo poświęcił on eproiwto pobMuimiesn.-ia i zgody po
między spTzymiierwede.s-tnl. Spirsjwia Górnego Śląs
ka stałą się źródłem konfliktu -p-iv.ê ciio'we&’o i  % 
chwilą, gdy botmflik-t ton. no-slanie uneguiowaDy, — 
a loas-tą-pi to, m an  nadzieję, nięibriwóm —- pozosta
nie nadał dfe państw .Entomty ikoniecZB-oSć zadho- 
waitti a ścisłego pomiędzy eobą wwiązlku w ee-lm da- 
»La Ewroipie 'równowag' stałej, pfeodascwitoi dla 
pokoju śwista.

FANOLER.Z WXRTH 0 SPRAWIR tłÓRNO 
ŚL4SKIEJ.

Berlin, 18 sierpnia.
(E. E.). W rozmowie z przedstawicielem 

ą,Voss:sche Zeilun-g1' kanclerz AYirtłi' oświald- 
teyi w sprawie góraoślstakiej między itenemi 
bo następuje: ,,Cały naród niemiecki oczeki
wał z naiprężenjem decyzjii Rady Najwyższej 
ani na cbv\-lę nie tracąc nadziei. Los Górnego 
Śląska jest jaiknaj-ścilślej związany z ipakojem 
świata jak również z iw w agą L:gi Naroliów,
% której dotychczasową działataością można 
się jedinaik n-ie zgadzać. Pokój na wachodtetch 
rubieżach Niemiec zostanie o®:ągn-ięty dopiero 
wówczas, -gdy pram o sainofełauo-wie-nia w sto
sunku doi Górnego Śląska będzie słu szn ie in- 
teapretorwane, to jest gdy Cłómy Śląssk zgodn-ie 
» wolą ludności wyrażoną w głosowaniu po- 
Basitaini-e pi'zy Memca-dłi. W iprz.eciiwit.yru razie 
powikłania są nieun-iiknrane“.

'KONFERENGW BERLIŃSKIE.
Berlin, 18 sietiptiia- 

(E. E.). Wfezo-rajteza konferencja dr- 
WŁrtha a pnzywóklcainu peiszczegól-ny«h party  
!W spraw ie położenia poldtj'c-r.n-egto p^eieiagiię- 
•fa eię i n a  -dzień dzisiejszy- Prócz prw.tj.i -na- 
leżącyeh do więkSBOści koalicyftajx^i kanclerz 
Rzeszy 'poro®mniewał się  nówteiea z  przywód- 
ęam i cłpozycj-i.

GRODNIE NIEMIECKIE.
» .i Bytom, 18 sdeaipmia.

(E. E ). Niemcy pi^esrii gramiicę w pow- 
Wietafekim w pabłiżu !Pi-a«zlkia i ipodpailili w 
majątku Kowale stogi- gjbrża. ilicząee ekeło 
3,500 korcy- Podpalacze mieli uatózieję, że 
ogień strawi również osiem wielkich stogów, 
znajdujących (się w ipobliżu. Przy ipogorzeli 
znaleziono dwa niemieckie gramaty -ręczne i

toUtCa .bulie®efc po wódloe). Njjelmicfr strzelają 
wciąż w kierunku grattiiicy polskiej utrudnia
jąc pracę *w polu w miejsico-waściacih nadgra
nicznych.

JEŃCY POLSCY W CHOCIEBUBZIJ.
Byt«m, 18 sierpni*.

(■E. E ) . Miimo zaipewuiień niemieekidh, 
że iwymiana jeńców odibywia się prawidłowo 
Nic-micy nie -przestają więzić -Polaków w obo
zie koncentracyjnym w Ch-ocielbirrau. Zbiegli 
jeńcy opowiadają straszne szczegóły, o1 ssnęca- 
niu 'się >na)d jeńcami.

Dokoła Rosji Sowieckiej.
UCHWAŁY KONFERENCJI W SPRAWIE 

POMOCY DLA ROSJI.
Genewą, 17 sierpnia.

(PAT). ((Havas). -Konferencja w sprawie 
pomocy dla Rosji przyjęła rezolucję, dotyczą
cą utworzeni* komisji pomocy, której zada
niem byłoby skoordynowanie wysiłków wszyst
kich prywatnych i urzędowych organizacji fi- 
lantrolpijlnyoh. Nansen i Hoover zostali miano
wani wysokimi komisarzami 'konferencji w 
sprawie pomocy dla Rosji, oraz otrzymali peł
nomocnictwa dio zawarcia z rządem so wietów 
układu co do kontroli rozdziału artykułów 
żywności, przesłanych Rosji. Rezolucją powyż
sza -będ-zie przedstawiona Bria-ndowi, jako 
przewodniczącemu Rady Najwyższej.
ROKOWANIA MIĘDZYNAR. CZERWONEGO 

KRZYŻA Z LITWINOWEM.
Ryg», 17 sierpnia-

(FAT)'. Wczoraj przybyła dlo Rygi delega
cja M;ędzynarodowego Czerwonego Krzyża, 
która odbyła konferencję z LAtwinicwem i zao
fiarowała mu swą pomoc dla głodnych iw Ro
sji. Delegacja zastrzegła się, że środki, jalriemi 
rozporządzą nie pozwolą jej na udzielenie 
zbyt wielkiej pomocy.

Delegacja wyjechała do Rewia. Do Rygi 
naitomnaisł przybywa <w -tykah dtoiajdh Nanlsen, 
który będzie prowadzić dalsze pertraktacje z 
Litwinowem m imieniu Mlędzymrodaw-ego 
Czerwonego Krzyża.

UKŁAD ROSYJSKO - AMERYKAŃSKI.
Ryga, 18 eienpnia.

fP. A. T.)- Po -nadejściu Instrukcji od 
Hoovers «dbvła się konferencja z Litwino
wem; niektóre sporne kwestje zostały po wza
jemnych ustępstwach uzgodnione. Nastąpiło 
porozumienie w kwestj.i sposobu podziału 
żywn-ośei w  -R-oteji. A m-on"kaińskiemu -komite
towi pomocy przy sługiwać będzie prawo two
rzenia iw 'Rosji komitetów, (w skład których 
wejdą przedlsta-wiciele wszysticiich iklas miej
scowego społeczeństwa i przedstaiwicłede 
władz miejsoowy-ch i' oentrałnych, z prawem 
głosu decydującego. W ifewiestjł personelu 
przyjęto poprawkę, według której agenltd a- 
merylkaństki-ego komitetu -pomocy, ni-e amery
kańskiej narodowości, jak rówmilela Ameryka
nie. którzy się znajdowali iw Rosja, ipo -reiva
lue ji magą być da Rosji nie dopuszczeni.

Na wiczarajszem posiedzeniu Litwinow o- 
świadczył, że doszedł-on- już do granic ustępli
wości. prżetkmaozająci inawtot -otrzymane in- 
shruikcje i -że w razie -nieprzychyln-e-j -odpm 
wi-edlzi Browna, wypadnie uważać perbaikita- 
cje za zerwane.
POMOC ŁOTWY T ESTONJI DLA ROSJI.

Ryg*, 18 eśerpnia.
(E. E.). Przedstawiciele Łotwy i Bdonji 

w Paryżu .wręczyli Radzie ,Naj/wyższej noty o 
dopuszczenie przedstawiciel Łotwy i Estonji 
do m:ędzy na rodowego koml-tetu niesienia po
mocy R-osjii.

ROÓMIABY KięSKL
Londyn, 17 eaerpnfe; 

OPAT). (Havast). HamsWorth oświadczył w Izlbie 
gmin, że według spT®Woadami»t urzędowego praed- 

Afflgljî  w -Moskwie -polraeblaa jes(f piy. 
moc dla 85 mijano w Rosjan.

GŁÓD W AZERBEJDŻANIE,
Londyn, 17 sierpnia!.

(■PAT. Baras.) Według domesd-eń Reiituia, 
iiajstraisaulejisay głód .panuje w Aaealbcjdżanie.

CHOLERA.
Moskwa, 17 sierpnia.

(FAT). Wedlu-g urzędowych informacji e- 
pidomją ctholory wzrasta na terylorjuin gór
nego biegu Wołgi i jej -dopływów. Niewielkie 
osłabienie e-pidemji zanotować należy na iery- 
torjuim dolnej 'Wołgi (Astrachaii—Saratorw).

Nad Uralem cholera szarzy s-ię ogniska- 
ni'i w rejonie mi-ast, objętych głodem. LudSnoeć 
wałczy z  epidemią środkum-i łomoiwcffli, a czę- 
slo stosuje -się do zakor/janaonyiah przesądów.

PRZWRÓCENIB PRY VYATNB.I J A S N O 
ŚCI.

Moskwa, 17 sierpnia.
(FAT). Rada -komiisairzy ludowych wyda

ła dekret zezwalający prywatnym obywatelom 
-R. S. -P. 8. R. na fauipowauie domów .upańsbwiot- 
wrouych, które były pierwotnie ich własno
ścią, lub nabywanie nowych.

NOTA CZIOZERINA DO RUMUNJI.
Moskwa, 18 siarpklift.

(E. E.) Ogłoszono nową notę Czi-cze-rtoa do 
raą-du rumuńskiego. CzicBerln odkarża Rumun-j-ę o 
popieranie zbrojnych sil .pellair-owski-cłi na tery- 
lo-rju-m państwa iramrańaldego. Według wiatlomotści 
Cziczedtia, z zeznań aresztowanych i renegatów, 
uplanowano zajęcie Kamieńca i Mo-hyto-wa Podol
skiego p-raez bandy Gulej-Gulenki, F-roiowa, Mar- 
ki-ewicaa. 1 innyeh. Na Łajęte-m te-ry-borjiuim aiiały-by

byS strwonione fetey dita daiscyrJh oęeaacft u  U-
krainto.

Nota kończy elę gttOżbą, te czerwełn* anmfa, 
fcigająo bandy, może przekroczyć granicę mmruń-
sacą.

Mii sotiiliis l i i i f f l
Berli*, 18 sierpni*

(E. E ). Tegoroczny ®jaad ąacyaliatoJw
ni'emiocikich r-otapociznii-e ®ię iwi dmiu 18 wirae- 
śnia w Gorlicach. Były -mimlisteir a  obecnie 
poseł Herman Muller przemawiać będzie na 
zjeździ e iw sprawie ipolityki zewnętrznej i  za- 
-granicznej Niemiec oraz poruszy sprawę skut
ków zasŁoeowąuia iklaiuziul traMatu wersal
skiego.

Rokowania onoiolsko-iriasffi
OŚWIADCZENIE DE VALERY.

Dublin, 18 sienpnl*.
(P, A. T.). W swej mowie, fwygłoBzonęj 

w j^Dail Eirean41, oświadczy! de Valeam, że 
Warunld rządu angielskiega są absolutnie arie 
da ptrzyjęda, a  miamoiwiicie dlatego, ponieważ 
przewidują prze/krajanie Irlarudji na dwie czę
ści Warunek togo rodzajiu nie może też byfi 
uważany za ekwiwalent -proponotwanega sta
tutu dofminja-lnieigo'. Dalej oświadczy! de Va- 
lera, że naród -iirlandaki stanowi odrębny mar 
ród, który winieni uwolnić się z pod panowa
nia anigielaki-ego, w irazde potrzeby, nawet 
przemocą.

I tepMlSi t e i i
DEPUTACJA REPUBLIKI U PASICZA.

Belgrad, 18 atorpnla,
(F. A- T.). (BeTgradżkto Biuro Prasowe). Pa- 

sita -przyjął -doputację re-pulbłilki Baranjt, Ictdr* 
prosiła- o odhrouę i o -pomoc wojskową -w razie 
gdyby byta zmuszona stawiać zbrojny opór oJuur 
pacji węgierskiej. Paska oświadczył, te rozwią
zanie sprawy BaraujB nie zależy tylko od Juge- 
stawjł, to też ustłowaaie rozwiązania problemu na 
drodze *3y, mogfolby wywołać niepożądana kom
plikacje. Rząd Jugosłowlańskii będzie się doma
gał odroczenia terminu okupacji węglleirsktej.

STANOWISKO RADY AMBASADORÓW.
Pary*, 18 sierpni*.

(P. A. T.). (Havas). Na isikutak syituacj! 
w Baranji iRada AmbaBadórów postaimoiwiła 
natych miast -poczynić danodci w BeH/gradzie iw 
reki wskaizamią irządowi Jugasławjl na ko- 
niecTin-aść -ewakuowania -teî ytoaijium węgier
skiego zgodni* z ednośneml ipoStainonYkoiami 
Traktatu.
EXPOSE WĘGIERSKIEGO MINISTRA STB. EAGR.

Bućwpeeet, 18 aleąpnte.
(F. A. T.)ł (Havad). W «w«m erpoise w ko

misji «pr. zagr. parlamentu węgiersktego mlaister
spr. zagr. łrr. iBanffy oświadczył, że ewakuacja 
-Baranji przez Serbów -ma się rozpocząć dziś, dni* 
18 sierpnia, ukończona zaś orna fbyfi dnia 25 b. on. 
Ostatnim wypadkom w FCnf - Kirchem minister 
nie przypisuje żadnego szczegół nego znaczenia. Za
równo Węgry jak i wielkie mocarstwa stanowczo 
trwają przy żądaniu dopełnieni® ewakuacji

P o n iiie  iiitKn-aiotofis'i
Berlin, 18 s?eppni«.

:(E. E.). „Vosslsch® Zeitim-g“ domo-si z 
Chicago, że w układach m-iędzy ni-eruleckim 
minisiterjum sipraw zagraraiimnycb a koimisau 
rzem am-erykańskim Dres-sleon ustalono ogól
ny zarys układu n-iean-ie ck o- am e rykańskiego. 
Niemcy diom-aga-ją się iwydaoia (własności obło
żonej aresztem w Amery ce albo sprawa sprae- 
dania tej własuoiści. Prócz tego—-należytego 
uregulcwanjia ochrony patemtów niemieckich i 
ustalenia przedstawiciel, dyptenątywmych i 
koumlarnych w Ameryce. ,

K ilrad a« spranie
Pary i, 16 sierpni®.

(P. A  T.). (Havas). -Briand zawiad-otndł am
basadora Stanów Zjednoczonych, że, o ile uie zaj
dą jakieś ważne -przeszkody, weźmie udział w -kon
ferencji waszyngtońskiej.

Paryż, 16 sierpnia.
(P. A. TJ-. fHava'a). /Rząd francuski otrzy

mał od rządu atneryfkańakie-go zaproszeme do 
wzięcia udziału w konferencji waszyngtońskie!}.

Waszyngton, 17 sierpnia.
(iP. A. T.). (Havas). Harding wybrał senato

ra Lodge‘a na .praod-stawiciela Ameryko na koin- 
ferencję w s/prawic rozbrojenia.

Mmi telspliszii
— Poselst-wo ipolslkie w Pradze otrzymało od 

prz-e-wodniczącego czeskiego eyndyka-fcu dziienniika- 
rzy w iimien'iu j-u-gOsfo-wiańsilaiego ,NdwizńarSkte- 
go U-drużenja*' zaproszenie dla dziiennikairzy pol
skich na zjax-d dtaemnfeuray słowiańskich, mający 
się odbyć 27 sierpnia w Spaiato.

'Rząd lo-tews'ki zwołuje na dzień 10 września 
do Rygi- konferencję pouztowio - telegraficzną, W 
-której wezmą udmat państw® (baKyckie: Rosja,
Niemcy, Angl-j®, Danja i Norwegja.

— Utworzenie stałego trybun-aS-j amędzy-nam- 
lewego jest zapewnione. Hiszpan ja zgłosiła swo
ją zgod-ę telegraficzBie, rwiobce czego osiąigmięto Już 
podipiisy 24 państw.

— Marsz wojsk greckich w kierunku Angory 
odbywa się w szybkim tempie.

— No-wy rząd kiaapański oświadczył, iż j05* 
:decydowaaiy prowadzić nadal obecną polityką

HiMtwaJ! m Maroka i  wyrate rautad* iffl* Wł*r 
kleg* ktfinisara® Maroku.

— (Poselstwo bułgarskie aaprzeexa pegtosito®*
a rzekomym po-wrocie ejfotra de Bufgmrji.

— Millerand |  Briand przestali AlriksaadW" 
serbskiemu pisma kondolemcyjne ■ ptowridu
ci króla Piotra.

— Naznaozony aosta! poaief hiszpański w 
Am. Jest nim» dotyohcza»«wy peeel iw PJritaadji 
Eapaletto. '

— Komisja MSędzykoalicyjlnp na podstasr* 
wyników obrad Rady Najwyższej wręczy Niemca® 
nową notę co do dalszych ograniczeń atemiackN 
żeglugi mapiowiiietainej i thrud-oiwyi aeroplanów.

— Z Wiednia donoszą, że ogólna suma- kre
dytu dl® Austrji nie przekroczy muny 800 mdi0' 
nów franków <w złocie l  j. 32 milionów fun-tóW 
aterltngów. W1 tej «rmi« Anglja wpłeci 26 aaUJ*" 
nów zaś inne państw* 7 mil jonów.

WACŁAW WOLSKI.

Z nowych sonetów.
OEFONE*),

...Z GTtnendn-eigo Zlot* Bajki jak/gdyby uwia®*, 
Żeby aa mgnienie zalśnić w xnej samotnej

daisz/ft
Płaitiki Ktróatu-Blęfeitu zło-tą dlłbaiią ptrót®y 
Na Krwawą Mękę Życia moja Ukochana...

Balsamem jesrt rozfeoszmym (M ód
Btekitaopiisaf

Tydh płatków, co Dalekiej PiraysTljości Aroftoń 
W 'Blękitmej swej Zawiei jawną mi... Gitana*') 
Snów — błogą chłodną rosę w  'Piekło uiych

Kaitoszy

Roni, nllby Izy, z krain Baśni wygwieżdżone... 
...Moja Najdrożsaa, Złota, Bajroiwa Oefoa* 
Przee krótfkte mgnienie w  duszy mej

Więkainej MaiSa,

A wszystko, oom -przeoterpt*! tutaj, już and
za nie!-.

Bo wtem wotąpila wre iminf* Tytandicana SiśSa. 
Oo leczy Mękę Życia- Tean, oa jest Bez Granite!..- 
"  WoiresBawia, dnia,' 11 slczpoia 1021 ir.

*) Imię iObitoce a Kasiny Gwiewtuych S-tó#
**) Tanatria (po htaąpwótkuó.

H M  sM fi 
- wobei moim
HŁ°r«pon.4diioja wHuno).

W doiach 10 ł 11 b. n. odbyto <dę w ZslBB- 
panfem posiedzenie pełnego Zainsądu Zwiądcu poi" 
s/kiego naucz, szkół ipowsi. Zmienione warunki 
aprorwizacyjne. spaldelk waluty -pogorszyły i tak •" 
płaka-ny loa wsejrsikich fumkojonacjuiszów państwo
wych, a tem samem i nauczycielstwa az/kół pomst., 
którego ten atan dotyczy bardziej jeaase z tego 
powodu, H 80 proc. ogółu uaiuczyoMS -poroetaje 
w najudższydł Ikategorjach dodatku direżyżmawa
go: (IV, V). W obecnych warumikaoh etan mat*" 
rjalny naudzycielstwa szkół poważ, jest wipnaat 
rozpaczliwy. Zarząd Związku zastanawiał się nad 
sposobem wyjścia e tego ciężkiego ipetoiiieiii® l 
przyszedł do prze/konania, że tylko wspótn® abed® 
wńyadkich fuintójonarjusżów 1 państwWyrh, fri* 
organizacji, skrystaliEowante jaaną postulatów do
tyczących uposażenia i zaopatrywania w olezlbfd- 
ne artykuły spożywcze, mogą licenym głcdpjąeyB* 
rzeszom fuakcjonarjuszów państw, piayjżć ® po
mocą w tak ciężkim (położeniu. Za .podstawą tydh 
postulatów uznano:

1) KoiaieczcoSć iiatych-miastowoj rewiaji uata" 
wy o uposażeniu z dnia 13 liipoa 1920 o. (pmt~ 
czem należy znieść wszystkie klaty dodafldu dsra-' 
żyżsianego, dziś już zupełnie nieu-Bajsadnione).

2) U-normowsaio zaopatrywani* fuiakcjona- 
rjusaóW państw, iprze* udzielenie wydatnego po
parcia ze *trany 'Rządu dla iństytuejl *półd»iót- 
czycb. tytułom Tełtooiipeaisaly .bądź to za należne 
a niedosiarcaone dotąd deputaty, bądź też tytułem 
odszkodowani® xjt deputaty 'wistrayman* praca 
Rząd a idm. I stycsniai.

Zarząd Główny wyraził zgodna Mpabrywwttte, 
że projektowane rekompensaty pieniężnie Rządlu 
winny być oddane instytucjom wspóHdtetekasym ja
ko .własność każdego członka danej Trgpóldaieltaż, 
a zlikwiidoiwainy majątek .U. Z. p. -P. po-wstały * 
opłat .urzędniczych pawdinien stać «ię również wła
snością kooperatyw-

Z« względu na konieemą sprawność lastytu' 
cji wspóld-zielczych oświadozoitto aię r.a docentra" 
llzaoja wszelkich zarządów 'wiellkiclh kooperatyw-

Dzisiejszy sposób regutowania p|ao ofcazai się 
Bgo*a niesłuszny, -Irrzy-rdząpy a ulepraktyesmy, ho 
ani tóe uwzględnia istotnych waru-ników dlroey' 

iaianycfa, ani też nie przychodzi w porę ts tą wzglę
dną pomocą Rządu operującego (pod/wyższam*®1 
mnożników. Wyrażono pogląd, że «a podstawę 
regulowania poborów powinien Rząrt -wrieć cenę 
rynikawą 1 oentnara żyta.

Zarząd Główny -w celu doprowaldaeada tej ak
cji do pomyślnego ręzuJtatu postanowi! podjąć ini
cjały w ę stworzeni* atełej -Koanćsji Porocumiewaw-
caej organizacji pracowników państw. W oajblżl- 
ssym czasie z siedzibą w Warsnawm

Nadto zajmował się Zaraądl Główny sprawa
mi szkolnictwa powszechnego i oqgaa-sacyjn-eani, 
w szczególności przygotował ,plan Dnia Propagan
dy ra fzkoilą powszeohną, ktńtry ma się rozipoe®  ̂
w dniu 25 wrześni* 1921 r.

Zakopane, w sierpniu 19S1 t.

\



*r. 2tri MBOBOTKIK?% /p ią le fc ,  18 siarpnla 1921 r.

l)o Ogółu Jfauczgcielsiwa!
b0„ Związek Zawodowy Nauczycieli Średnich Szkół Żydowskich zawiadamia, ii 
N# °* P °sa<* w gimnazjum p. Goldman-Landanowej, poparty przez Związek Zawód, 
i Uc*ycielł Sredn. Szkół Polskich trwa nadal i że obejm owanie posad w tej szkole 
J*st niedopuszszalne.

Zarząd Oddziału Warszawskiego
Zwózko Zswol Nancz. Śrsdn. Sziiół Żyd.

t o f  lM0 fim  iiistfila i. stel. taesy,
?°daje do wiadomości instytucji, związków, kooperatyw i stowarzyszeń, iż mogą 118-
v*«ć hurtowo mąkę pszenną po oe.iie od Mk. 97.60 ze 1 kgr. looo ma- 

” *»n w. z.
Piekarniom udzielane bądą specjalne dogodne warunki.

,  Po odbiór dyspozycji zgłaszać się należy: ul. Kredytowa Nr. 2, pokój Nr. 1.

IV Zjazd Drukarzy Polskich.
^  oiedaM ę, dn. 14 t>. m., ,o g. 10 ii pół

^  ^  rozpoczął swe prace cznv-arLy Zjazd 
całej /Polski, w e*łi Muzeum, ptrzy 

żakowskae-Prz.ed'imeśc.ie nr. 66. Na Zjea- 
® byli oibewni, oprócz delegatów z całej 

J^Jfresówiici, Małopolski i  Poznańskiego, ire- 
J^^htujący/eh 5000 zwgiainizwwBnwh -człon- 
TjJ Związków DrufkarSkich, /również diełe- 

z W ilna, oraz ze Śląska Cieszyńskiego. 
JpSeuia owocnej pracy Zjaodioiwii przyisłamo 
^OTgajiijŁa&ji d'mikprskiej z  Górnego Śląska, 
P r̂£’ając równocześnie ©lięć j/aknajs/zytoszie- 

^Połączenia się ze „Zjed/troczeniem".) Ko- 
. się  Centralną 'Klasowych Związków Zaiwo- 

^ c h  reprezentował tow. Kowalew. 
j J ^ i a x d  otworzył prezes Zairz. GI. „Zj©- 
/^czeoia'", tow. Kntral Kowalski krótkiem  
. Witaniem delegatów i  życzeniem owocnej 
r poczem wybrano przewodmiicizących: 
fcp'«rs®awy tow. Szczuckiego, z Krakowa tow. 

i  ta  Lwowa tow. Źydaczewski ego. 
iPizewiodnictwo o/bjąll tow. Kożudb, po- 

j® tr> nastąpiły przemówienta powitalne od 
^*y«tkich praw-i© organizacji drnkarskLcb.
.  W sprawie d jet dla delegatów przeszedł 
^ ‘osek, aby delegatom z prowincji przyznać 

mk. djet dizńemnych. Delegaci wiairszaiw- 
żądali dla siebie 200 mk. i  te zostały im  

^ yznan e. W im ienin Zarządu Gł. „Zjedimo- 
^ n ia “ tow. Łęcki zrzekł się djet dla Zarzą- 

Głównego.
.  W sprawie protokółu III Zjazdu zaibrał 

tow. W itedri, zaznaczając, će protokół,
. ®>yól poprzedniego Zjazdu, został wydrn- 
J^ an y  j rozesłany wszystko/m organiKt/cgom. 
te&d protokół zatwierdził.

W następnym punkcie porządku dzien- 
zdano sprawę z dziaiiultności Za* 

^ d u  Głównego, Seleretairjatu, Komitetu Re- 
~^<w{nego ,vWiadomoiśoi Graficznych", Bóu- 

fm- ^Qśrednictwa Pracy i Komisji Rewizyjnej, 
’ększą dyskusję wywołało sprawozdanie

^ —itetu Redakcyjnego „Wiladoroości G raj... 
j ^gac.i .poznańscy zasrzumU rnui on.rtyjmoóć 

kierunek pepesow&ki. iPo rzeczowych 'w/yja- 
^ieniach w.Lelu delegatów, redaktora, tow. 
^ Ico ta . oraz przedstawiciela Kom. Centr. 

Zw. Zawód., tow. Kowalewa, sprawo-
t© ratwierdzonoi) Zatwierdzono' również 

^awozdanie kasowe.
. Następny, 5 p/umlct porządku dziennego: 

referowali ■od’. Żarz., tow. Jaibłczyińakt, 
^GentraFriacja i reorganizacja: Zjednoczenia**, 

ył najwainiiojBEytnł punktem i wywołaj bur- 
to oeywroną dyskusję. Oprócz projektu cen- 
*lizacja, Zarzaidu1 Gł., złożono również p ro  

centralizacji od' Związku warszawskiego, 
J 6:'y referował prezes tegoż Zwąaku, tow. 

/tkowski. Pirojieikł ten spotkał s ię  i  k rytyk  
'«lu prowincjonalnych ’ delegatów, jak rów- 

i  Inrjityką przedstawiciela Ko-

Ruch rslateicy.
i .

ECHA KONGRESU P. P. 9.
Nasz zacny towarzysz teuousiki, Paul 

Oflcour, msłużotny dbrońoa spraw  naszydb. w 
deputowanych i  w ipartiji francuskiej, nad- 

l ‘ła na  ręce łów. Stanisława Posnera :podzię- 
^ń’iani€ za złiróTOwe pismo, którem  zaszczy 
*° go kilkudziesięciu 'Uczestników Kongre* 

?*• «Ni© inogąc dziękować każdemu z zac- 
^ych towarzyszów polsikich, pi“ gnę uczynić 

zbiorowo. Głęboko wzruszyła maili© .pamięć 
 ̂ fiszą Jesłto nagroda za wnertność, z jaką 

spramde, z ja tą  służyć jej będę — mo- 
^^li'czyd na mnie!

ńie Z żywą radością podkreślamy te uprzej- 
j“e słowa towarzysza franciuskiego. Wiemy, 
jó ^  jego ustach m e są to tyłko czcze, dyplo- 

alyezne zapewnienlial 
 ̂ "arstawa Podmłejaka, IW niedzielę, eta. 28 

v  **•- o godz. 11 rano. odbędzie się w Warszawie 
OER, Al. Jerozolimska 66. Kealerenrja 

ł  pon'xadikieau dzteał>uB: 1) Spasiwo-
,  z X Vili l Xjazdu. 2) Sprawy cagambacyjme, 

^eukiiriiui dEielnicc wy', 4) 'Wojnę wBtóaakS. —

misji Centralnej Klas. Zw. Za-w., tow. Kowa
lew a. Po wyczerpaniu dyskusji, w  głosowaniu 
większością głosów uichwiatoma centralizację. 
Rezolucja' w tej sprawi© brama:

„Za podstaiwę do- .centralizacji przyjmuje 
się projekt statutu, 'wyd^rukowany w  nr. 8 
„Wiiad. Gral.“. Organizacje do dnia 1 listopa
da mają pirzedyskutowaić projekt statutu i na
desłać na ręce Zarz. Giówn. swoje poprawki 
i uzupełnienia. Zarząd Główtny, po przejrze
niu pcipraweb i uzupełnień, i  uwzględnieniu 
ich, oraz wydrukowaniu i rozesłaniu statutu 
•powtórnie organiBacjom, zwoła konferencję 

z przedstawicieli większych miast, t. j.: Lwo
wa, Krakowa, Poznania, Łodzi i Warszawy, 
która ostateaanie zadecyduje o etaibucie i cen
tralizacja wejdzie w; życie.

Po załatwieniu wniosków Zarządu Gł. ł 
odesłaniu wniosków, mających styczność z 
oentraliaacjią' — do mającej *ię odbyć Konfe
rencji, rozpaitraono wniosek toraikowsfki o zndie- 
sim ie  pracy nocnej z dniem 91 września r. b. 
Chcąc dać wydawcom pasm możność przygo
towania się  dlo tej reformy, Zjazd uchwalił, 
by termitn ten przesunąć, gdyby jednak znie
sienie pracy nocnej ni© zostało wprowadzone 
w  życie przed zebraniem się Konferencji, 
termin, ostateczny, wyznaczy Konferencja.

W sprawi© podatku dochodowego stwier
dzono, że drukarze n ie uchylają się od ,płace
nia podatku, a le że nałożony podatek fest 
zbyt wygórowany i niesłuszny, krzywdzący ro
botników, podczas, gdy kapitaliści, } paskatrze 
w stosunku de ciężarów, nałożonych przez 
rząd na Masę robotniczą, płacą tylko bardzo 
znikomą czystkę i żądają zrzuceni® tego cię
żaru ma barki klasy posiadającej. W tym diu- 
chu. Zjazd uchwalił odpowiednią rezolucję.

Następnie przystąpiono do wyboru, fco- 
misji-matki, która o-praoowaJa listę kandyda
tów na członków Zarządu Głównego, Do ko
misji tej wybrano 6 osób: 2 z  łona Zarządu 
Głównego, 2 z organizacji, warszawskiej i 2 z 
prorwincjonailmych. Wybory dały wynik nastę- 
pujący.:

Do Zarządu Głównego tow.: Dąbrowica, 
G'Ottschalk, Ratau, Zaiwiślak, Szwarrczewsld, 
Twardowsikii. Norwafcowiski, Błaszczyk i Łęcki.

Do Komisji Rewizyjnej: Chałupka (Po
znań), Grabski' (Kraków), oraz Ferański, 
Hips?, i 'Prynklewfc’ (Warsnawa).

Na /redaktora „Wiad. Graf." A. Burlrot.
Na delegatów m  Kongres Klas. Zw. Zaiw. 

Twardosz (Kraków), TwairdowBlld (Warsza
wa) i Witkowski (W arszawa).

Na Międzynarodowy Kongres w  Wiedniu 
Obirek Juljan (Lwów).’

■Po załatwieniu wolnych wniosków J od
czytaniu retz/ułtalni' wyborów, pawewodniKzący 
zamknął posiedzenie pożcgnalneui przemó- 

wdeniem o aódz OH wlecz.

Obowiązkowy udział •wiszysłikkłi daietaic! Nadto 
zaprasza się gości z pramiego feraegu Wifeły, z Ma
rek, Radzymina, Mińska Mazowieckiego.

Dzielnrca Mokotów. Datś 0 sr. 7 w. odlbędzie 
się posiedaeni© Komitetu dzdetaocowagio w Mcailu 
przy ul. Bagatela 12a.

Dzielnica Nowe Bródno. Dtjj e g. 4 m. 30 pp.
odbędzie eię ogółu© aelbrani© członków dadeMcy, 
w lokalu przy mil. GtoniicteJ nr. 16.

Dzielnica griódmielcie. W  so/botę d. 20 !b. m-,
o g.. 7 w., odbędzie się' posiedzenie komitetu 
daietaicowego, w lokalu CKR-, Al. J/eaioaoitilmisikiio 
nr. 50.

Kolejowa org. PPS. Jutro o godfc. 5 pp. od-
będ-zi© się poeikdnenie Ifcomtitetu (ktołe.JPw©} org. 
PPS. wspólną© z  mężamii zaufamia.

Egzekutywa OKR, Jutro o g, 5 pp, odbędele 
się posoedzeni© egzekutywy w lokalu, Al. Jerozo
limskie 56.

Zwiedzanie Belwederu i Łazienek. Wsdaiał 
kultu,rałno-oś wistowy OKR. PPS. unsądia w nie
dzielę. dm Ja 2d siei-pmła 19Gil r. wycieczkę do Baf- 
wedern t Łaeiemek, retem zwiedzenia pateoórwi, 
parku, lalbyfflców sztuki itp- Zbiórka wyoieozko- 
wiczów odhędiae aię w lokalu OKR., Al. .Teroao- 
liruskie 56, o godŁ 8 m1. 4/5 rano. 'Zwiedżani* roy,- 
pocani© się o goria, 10 irafco. Bótety w cenie tak.

100 do nabycia w eekreterjacre OER. Dochód, 
praeznacaoiiy me oświatę robotniczą.

I

W SPRAWIE STRAJKU METALOWCÓW.
Komisja międzyzwiązkowa wyłoniła z pośród 

sie/bia dctegację, która dnia 18 b. on. iby*a przyjęta 
przez iMiin/istra Pracy i przedstawiła obecne ciężkie 
warunki bytu rolbotałków metalowych i nieofoywa- 
telskie stamoavisko przemyslJorwców metalowych, 
którzy swym uporem i niewyrozumiałością iwywo- 
łali obecny strajk. Pan Miinister wysłuchał dele
gację i przyrzekł wpłynąć na przemysłowców, aby 
jakoajprędZej obecny strajk mógł się zakończyć. 
Wczoraj delegacja otrzymała od) Inspektora 1 okrę
gu zaproszenie na pertraktacjo z pp. przemysłow
cami w dnilu dzisiejszym, t. ti. dn. 10 sierpnia, o1 
godz. 5 pp, w lokalu InspekcjS Pracy, AL 3-go 
Ma ja (12.

•Wobec powyższego komisja ro i ędzyzwiążbowa 
zwołuje ^apra-wozdawcse Walne Zebranie wszyst
kich strajkujących metalowców na sobotę, dnia SO 
b. m.^o godss. 10 rano do lokalu Związku, Leszno 
S3.

NADZWYCZAJNY ZJAZD KLAS. ZW. ZAW.
W POZNANIU.

W nAedtóeJę, dnia 31 lllpca odbył się 2Ja®d 
Klas. 7jv\. Zarwi a Poanańalciego ■ Pamoraa, na 
który ajechala, się delegaci wszystScidi organizaćjfi 
pomorskich i większa caęść orgamizaicfjt Poeaiań- 
akiego, jak lówmtei m. iPoaneKia.̂ )

Tow. PaozSoowTsld zagai® / Zjaaid, •woitnfąo 
iwa®ys&kh praybytych delegatowi, jak i przedsta
wicieli : Gemitr. Komisją — 'Kowialewa, Głównego 
zrraąd.u metalowów — Żemłę, otrai tow. Rybdc- 
kńcgio z  b. Zw. Za'w. Poł. Górir.ego śląska.

!W krótkith słowach piraedstawił tow. Pacz
kowski konieamość zwolania mad-zwyczajnego 
Zjazdu, 'W.yikazorjac ogiaitnfe zejścia w Ponnamiu. 
Do prezydj-um wyib/ramo tt.: Wierlbińslcicsgo (Po
znań), D-oanańsktogo (s NowegioO, Gawrońskiego (a 
iBydgosaczy). Banaszk iwwicza (a Poemamia). Komi
sję imandiatową stanowili tt. INeirtng, MaciejczKk, 
'Baimszkiewucz. Po/rządek obrad obejimowal 5 
.puiaktow: 1) Sprawa uchwał Rady iNsdsonraeij, 2) 
Sprawa oenitraliBacjó. 3) Sprawy oigainńzacyijne, 4) 
fWylbór komisji, sekreteraa i sGcailbnika, 5) Wolne 
wniosAri.

Tow. WieWbtóeflet, obejmując prrawwedtateOwo, 
oświadczył Zfazdorwi, H w myśl atełutu, Rada 
Nadzorcza, jiaitoo najwyższe cjaJo swiązkowe, ad-
powiedziatae za majątek i całość orgaBaaaóy^ną 
przed Zjazdem, była zroi-ewtolona tapoiać ten nad
zwyczajny Zjasd, by położyć kres destinikryjnej 
robocie kiSku warchołów, którzy używają organi
zacji za pole da® swoich popisów.

Omówił też SBeaegótorwio gospodarkę finanso
wą. 'która znajdowała się w  stiainte oplatanym. 
Należało zawiesić w czynnościach Komisję, która 
•post®) uwala wbrew decyzjom Rady Nadzorczej.

^Totw. Śniady sohairakteryKCiwał postępowiainje 
warchołów 'komunistyczttyeh, którzy, zamiast or- 
ganiBację budować, roohóijają talkową, rzucając ją 
mą żer kapteJiśtom.

Tow. Kowalew, jako pnzedstpjwiciieł central
nej Komisji z (Warszawy, przedstawił przyczynę 
rozłamów w klasorwych związkach ma zachodzie1, 
pod wpływem haseł, idących z Moskwy i na roz
kaz Moskwy, które wi saimej Moskwie doproiwadzi- 
ły do rozbictla Masy robotaicaej, zrojtoowainie prze
mysłu, przedłużenia dnia roboczego, całkowitego 
skrępowania' wioli, 'robotników iftp. Tow. Kowalew 
nawołuje dio sceati'a'lizowamia wszystkich zawo
dów dla stworzenia .potężnych oagaamzaeji, które 
są' ręikojuuiją otamy diutieresów robotniczych?)

Tow. Rybicki z Górnego Śląska, referufąc o 
kierunkach, .panujących w organizacjath, wtskazal, 
że Doznaió często już znajdował się w podobne] 
sytuacji, lecz robotnicy na tern zawsze najgorzej 
wychodzili. Dlatego fcależy wyrzucić z orgaaaitaacji 
łudzi, nie mających z nią nic wspólnego, a jako 
cel, wytknąć sobie stworzenie moenych ł trwałych 
organizacji.

Przyjęto między iamyma/ następując© rezo
lucje:

1) „tWobee jawnej wiłny Paraoktewtea i
Spółki, polegającej na świadomem rozbijaniu ru
chu robotniczego i fjfiwiendziwsBy, że są ©ni' płat
nymi agentami moskiewskiej fkomoinistycSnej apię- 
dzjTnairodówM, nadzwyczajny Zjazd poleca loarni- 
a|L natychimaflt przystąpić do odebrania rnsjątku 
.Związku drogą, jaką uważa as st/osommą**.

2) ,-Komisja wroz a Radą Nadzorczą ptrze- 
■pnywadzać będzie r  atydhmioatoraą centraliźaeję 
iposzczególnydh zawodów, już pazygatowanych, o- 
raz . przyspieszy sceutealirowaiole zawodów nie
przygotowanych".

Pocatem ipirayjęto •wniosek o  'wykluiczeoi© Po. 
ranki©wicza. i jego ipopleczników, w  liczbie 6.

Następnie uzupelmioaio Radę (Nadaoncaą, oraa 
wybrano komisję i .skarbnika w osobie K. Nowac
kiego.

W kodcawem przemówienin tow. IV5iertbhi- 
elct wezwał deJegatów do dalszej owocnej praicy; 
•Zjazd zatańczono odśpiewaniem Gzerwonego
Sztandara.

Pertraktacje robotników „Cclalosy" z T-weni 
„Singer11. W Minislerjum Pracy i Oieki Społecznej 
od dn. JB do dn, 18 sierpni* ipod .praewodni ctwem 
p. Ulauowsikiego między przedstawicielami ro.bct- 
ui/ków fabryki „Cekrtoza" w Włocławku, a praed- 
stawócielaani Akcyjnego Towarzystwa „Singer* 
przy 'udziale,,sekretarza Kom. Centr. Ziw. Zaw. w 
Polsce low. Kowalewa i inspektora pracy p. Ko
walika toczyły się pertraktacje w sprawie żądań 
robcteJltów. Pertraktacje, wskutek nieprzejedna
nego stainowiska przedstawicieli Akcy.pnego Towa
rzystwa nie dały narazi© konkretnych rezultatów 
i takowa zostały praenteeiooe z powrotem do Wło- 

dawke, a tym jednak zastrzeżeniom, ibj praedsta-

wi'del© robotników uprzednio porozumielS kią n  
swymi mocodawcami.

Żądania pracowników więziennych. /Zarząd
Główny Związku Zawodowego pracowników wię- 
nieraiych przesiał p. ministrowi sprawiedliwości 
pismo, które zawiera nast. żądania pracowników:
1) 'Pod wyższenie płac od 1 lipca r. to. o 100 proc.
2) Zmianę podziału miejscowości dla oznaczenia 
mnożnika — na 3 klasy, zamiast obecnych 5. 8) 
O przepisowe i terminowe wydawanie umunduro
wania i obuwiiai. 4) 0 wydanie zarządzenia by 
praca wizysfiaLch dozorców więzień tnwała 8 go
dzin, a to w myśl ustawy sejmowej. 5) Zrów
nanie iw płacach ze strażą bezpieczeństwa publicz
nego. 6) O bezpłatną pomoc lekarską dla praco
wników i rodzin, będących aa ich utrzymaniu. 7) 
O opłatę wpisów szkolnych za dzieci pracowników 
więziennych. 8) O wydanie po cenach kontyn- 
gensowyefa węgla na opał. 9) O 1 wydanie zarzą
dzenia by każdy pracownik więzienny mógł otrzy
mać corocznie należny mu urlop. 10) O utworze
nie komisji dyscyplinarnej z udziałem dozorców 
więziennych. 11) O nadsyłanie do wiadomości 
Związku okólników i sarsądaeó wydawanych pruta 
Mindsterjum Sprawiedliwości, a dotyczących warun
ków pracy i płacy prac. więziennych. 19) O prsy- 
epdesreni© pragmatyki służbowej. 18) O przyspie
szenie zatwierdzenia statutu Związku. Poz&teau 
Zarząd prosi o przeniesienie prezesa /Związku EL 
Lewkowe a Inowrocławia do Warszawy ł  o proo- 
niesieT*!© a Mokotowskiego więzienia inspektora, 
M. Dąbrowskiiego, który znęca się nad dozorcami,

Ze Zwiąskn Pracowników Miejskich v> Polsce 
(odda. Warszawa), AL Jerozolimskie 56. Dziś A 
j. w piątek punktualnie o goda. 6 i  pól pp. w lo
kalu Związku, At. Jerozolimskie 56, odbędzie aóę 
posiedzenie Ziarządu Związku. Członkowie Za
rządu proszeui są o punktualne i bezwanmifcowe 
przybycie tow. tow. Mil wica WJ., Michalak A-, 
©zadllcowski M., Mroziński Boi., Kaliński Wi., 
Szczepaniak K., 'Michalkowalci Ign., Kosdoirek St., 
Świercz Ign., Kruk S t, Kisiel Marcin, Dąbrowski 
Jan, Paźdżieroicki Bron.

Baczność tow. z palarni kawy! Zarząd Sek
cji roto. polarni kawy uprasza członków o prey 
bycie no zebranie sekcji w du. 20 b. nu Towarzy
sze stawcie się wszyscy. Sprawy ważne.

Baczność fow. wędliniarze. Dnia 21 tóettpnla 
t. j. w niedzielę o godz. 10 «. odbędzie się wiła o 
zebrami* przy -uL Leszno 63. Sprawy wata*. Stro- 
simy o punktualność ł liczne .przybycie.

Baczność krawcy męscy. Zebranie ogóine od
będzie się dnia 21 b. cn. <w lokalu Związku, Bracka 
17, o godz. 11 rano wi sprawie .podwyżki.

Baczność fow. furmani! W niedzielę, dm. 21 
sierpnia odbędzie się walu© zelbrande Sekcji. To
warzysze stawicie się licznie. Sprawy ważne.

Drobne wiadomości.
W Belgradzie zmarł ifcrol1 seUhski, iP&oflr- 

(P. A. T. 17S.)

Czasopisma nadesłane.
Ukazał eię zeszyt 5 „Przeglądu Admic>atra- 

cyjnego“. Treść aeszytu: Dr. Sateni ,,Gmiaa wiej
ska w to. dztelnic-y pmsłriej (O zakresie dziiallania 
ongaaóiw właiday gmimej); K. Kiersbi: Obywatel
stwo .polskie i opcja według traictaitu wersalskie
go- Dr. W. Szrjtbert; Zasiłki wojskowe; etosumeSe 
nawej ustawy do dawniejszych przepisów. fPn»- 
głąd orzecznictwa- (Stenatoadmihustraicyjiniego i  wo- 
jewódakioh sądów administracyjnych) z praktyki.

Adsres redakcji i a-diminósbracji: Pomań, Za
mek (Ministerjuan to. dzietaścy pańskiej).
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Tow. N auczycieli S zk ól W yższych.
(Księgarnia pedagogiczno-naukowa). 

Warszawa, Nowy-Swiat 59. Tel. 223-65, 147-62 
I 115-47. Specjalność:

K siążki szk o ln e  — K siążki dydaktyczna  
dia n a u czy cie li i szk o ln e .

Skład główny Programów szkolnych ł Innych wy
dawnictw Ministerstwa W. R. ł O, P.

Zfcij gospodarcze.
Notowania Giełdy Warsaawskioj.

Dolary Stanów Zjedsnocronych 2335 — 2276 
— 2260 —*2195. Marki niemieckie 26.75.

Zakup zboża na potrzeby armji. /Zakupi pod
jął się Państwowy Urząd zakupu ziboża wobea 
czego intendentiuy wojskowo na miesdąoo wrae- 
sień i pażdaieraik zakrojów ziboża dokonywać mi* 
będą. Mitnislerjum wojny połetóJo intendmturom. 
żeby bez jego zezwolenia i zatwierdzenia zboża 
ul* nabywać.

Skasowanie urzędu. W da. 18 to. ro. w Mini
ster jum aprowizacji oKlhyła się tanferencaa ■ u- 
dzialem przedstawicieli wialdz morskich iw spra- 
iwd* zupełnego skasowania istniejącego wydziału 
zakupu ryto w Gdańsku. IW konferencji uczestni
czyli także przedstawiciele rybaków poanorakich, 
którzy glosowali za likwidacją wydziału.

Sprzedaż koni. Minigterjium wojny postano
wiło wyprzedać część koni Obozowych i za otrzy
maną sum* nabyć na potrzeby armji korni wiera- 
ohowych. Komisjom remontowym polecono proed- 
s ta wić damo w jakiej ilości rozporządzają mate rjar 
lem wierzchowym.

Parcelacja na Łotwie. Według danych łotew
skiego /urzędu parcelacyjnego rozparoelowauo ca 
Łotwie na mocy reformy agrarnej 645 majątków 
na ogólną licslbf 289,667 dzl-esięokt.
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„BILETY SKARBOWE — TO NAJPEW
NIEJSZA DROOA OSZCZĘDNOŚCI".

Kronikao
ST AK POGODY.

[(■według danych Państw. Ihsityttutu MeiteoawDog.)
Temperatura najwyższa wyrosiła .wczoraj w 

IWaTszawie 260.2, ©ajomsaa 14°.7 (cmegdaj .w  Za
kopanem 14 i  7).

iPrzewidy-wainy praefoieg pogody w dmioi dzJ- 
■ejszym : Polepszeni:© się staiau pogody, dhlodl-io, 
Wiatry z kierunków północnych.

Porcjo żywnościowe P. A. K. P. D. Z doiem 
1 września cena porcji posiłku wydawanego dzie
ciom naszego miasta w punktach odżywczych A- 
■rwyfcańskteg© Wy-dziate Ratunkowego i Polsko - 
Amerykańskiego Komitetu Pomocy Dzieciom, bę
dzie ipodniesiona z 1 mik. 60 f. do 2 mk. 50 I. We
to ez wzrostu koszjó w administracji', 1,50 mik. a ie  wy
starcza na pokrycie kosztów utrzymania kuchen, 
a  oplata za po rej© pobierana jest tylko iw tym 
celu.

Deputaty dziennikarskie. Członkowie symdy. 
ta lu  ddeuiaikarzy wairszawskilch. chcący otrzymać 
deputat, wiana dt» 24 b. m. iwjptecdć 915 mk. ma 
ręce sekretarza syndykatu, p. Al'. Markowskiego, 
Zgo-da 5.

Wynik kwesty w karetkach pogofowia. Zaini
c jo w a ć  przez Zarząd Pogotowia, pod kierunkiem 
intendenta, p. Trzebińskiego, kwesta -w karetkach 
Pogotowia odbyta w  ubiegłe dwa dni świąt, 14

z obiegu. Do czasu dokonania zmian w tym kie
runku. Dyrekcje kolejowe otrzymały z iMiuist©- 
rjum Kolei Żelaznych polecenie wykonania w 
przyszłości nowych jserji biletów  pasażerskich w 
ten sposób, ;ż na biletach — zamiast ceny prze
jazdowej — będą umieszczone odległości kilome- 
trówe między stacjami wyjazdu' i stacjami dccelo- 
wOani. Jednocześnie na wszystkich stacjach i przy- 
stankar.h iwywd-eszon© zostaną tablice zawieraliące 
odtegfości ze strefami 10-cio kilometrowemi ii każ- 
dorazówo obowiązując© opłaty za przejazd po
dróżnych.

i  15 b. m., udała się doskonale, dzięki pięknej
pogodzie. Dwie karetk i Pogotowia z kilku krwe- 
* tarzam i i  kwestaTkami objechały pryncypailne i  
spacerów© joraz handlowe (żydowski el) .dztielmi©© 
■Warszawy i  Pragi. ’Wszędzie karetki były w itane 
entuzjastycznie i wiidać było, że n ikt nie szczędził 
ofiarności na tak  sympatyczną instytucję- Tym 
sposobem z dobrowolnych ofiar do puszek i wio- 
reesków wpłynęło (196,031 mb. (najmniejsza ofiara 
Łyła 10 fen. — największa zaś 1,000 mk.). Nad
to a a  członków Pogotowia w t© dwa dwi świąt za- 
piralo się około 2,000 osób, iktóre składały od 
200 do 1,000 mk. na osobę. Ofiary te  iw porówna
niu z wydatkami jakie ma Pogotowie są to. nrkte. 
Np. onegdaj kupiono nową 'oponę samochodową z 
kiszką ra 120,000 mik. Takich opon do czterech 
•amoehodów Pogotowi© potrzebuje 40 sztuk. Ma
my nadzieję, że mieszkańcy stolicy w dalszym 
ciągu nie poskąpią ofiar, a szczególni© ci, którzy 
dotychczas nie Zdążyli zaopatrzyć się w gwiazdkę 
Pogotowia. Zarząd Pogotowia, za nasaem po
średnictwem, składa podziękowanie ipp. Kwestar- 
kom i iKwestaraom, którzy przyczynili się do u- 
łwietnienda kwesty-

Kwesta na ociemniałych. Komisarjat rządu 
udzielił pozwolenia siostrze Eliżfbieci© (br. Róży 
Czacki©j) na stałą kwestę, aż do odwołania po 
wsiach i miastach na całym terenie to. zaboru ro
syjskiego i austrjackiego na rzecz Tow. Opieki nad 
Ociemniałymi w  Państw ie PolsWia.

Kontrola nad widowiskami. fZęMn&e z  żąda
niem komisarjafu rządu m. st. Warszawy, komen
dant policji ipolecił kierownikom komisarjatów za
rządzić, alby funkcjonariusze delegowani do nad- 
w>ru nad przed siębiorst wami widowiskami i  ki- 
nematoigraficznemi w dniach t. zw. „prem jer” w 
teatrach, teatrzykach, salach koncertowych i  od
czytowych oraz kmetaatografaah sprawdzali .każ
dorazowo : 1) czy wystawiana sztuka posiada a-
probatę wydziału prasowo - widowiskowego fcomi- 
•arjatu  rządu oraz 21) czy ni© zachodzi okoliczność, 
t© program  przedstawienia anonsuj© sztukę aoro- 
toowaaą podczas gdy w rzeczywistości wystawiana 
jest sztuka nie maijąca aprobaty. Tak w pierw- 
•zyra ja k  i  w drugim  wypadku będzie sporządzany 
protokluł, a przedstawieni© zawieszone.

Nowo bilety kolejowe. (Wskutek dokooywa- 
■ych zmian i  .podwyżek taryfy osobowej, dan© 
przejazdów©, umieszczone dotychczas na biletach 
pasażerskich, w danej chwili ni© są zgodne z otoeo- 
oi© obowiązującemi, bilety te  jednak ni© są wycofane

Państwowe Ursynowski© Seminarjum Natiit- 
czyciolskio w Warszawie, ul. Szopena 16. Egza
miny wstępne na kurs I, II i III Seminarium roz
poczną się dnia 30 sierpnia r. ib. o go'dz. 9 ra»o. 
Kandydaci winni nadesłać następujące dokumein- 
t>”  l)  prośbę o dopuszczeni© kandydata do egza
minów, 2) m etrykę, 3) świadectwo szkolne, 4) 
świadeoliw© szczepienia ospy, 5j) pośwtiadicz©ni© 
dwa-cih wiarogodnych osób, stwierdzające debr© i 
moralm© sprawowani© się kandydata, 6) króliki 
własny życiorys kandydata i  dw ie fotografia

Wyprawa naukowa na Polesie. 13 sierpnia 
wyruszyła' z (Warszawy przez Łuniuiec na Poiesie 
wyprawa ©autowa. W yprawa zwiedzi teren 
wzdłuż linjii kolejowej Luninieo — łłówino i dalej 
na wschód do samej granicy państwowej. Poza 
opisami zbiorowisk roślinnych % punktu ich wła
ściwości użytkowych (lasy, łąki, torfowiska, chwa
sty pól .uprawnych), m ają być .wykonań© opisy i 
mapy: geologiczna, gleboznawcza, botaniczna, o- 
raz .mapy wód. gruntowych. Jest to  zapoczątko
wani© wielkich iprac naukowych n a  naszem, po

graniczu wsehodniiem, obliczone na szereg lat, 
OTaz z większym udziałem innych specjalistów 
naukowych, ponieważ tylko talki© pTace .mogą dać 
poważno podstawy naszym Mmisterjom d:o wy
tknięcia planowej i  celowej polityki gospodarczej 
na łydh terenach (gospodarka leśna, in.teusyfika- 
oja tipraiw potowych, imel jo racje rolne, polityka 
komasacyjno - osadnicza i  ł. d.>. Ogóln© kierow
nictwo ©ad wyprawą objął M. iPiaszycki.

Osadnictwo wojskowe. Polecono do dn. 25 b.
m. wszystkich kandydatów, którzy otrzymają zie
mię w tym roku i  życzących osiedlić się odesłać 
do kolouji osadniczych, gdzi© będą czekać na wy- 
znaczone im nadziały. 150 osobników z  dywizji 
górskiej otrzyma gnunta w r. b„ ponieważ odpo
wiednie tereny do kolonizacji są już rozparcelo
wano.

Pożatr ugasił praski oddała! straży ogmiloiwoj iSttra- 
ty wynoszą 50,000 mk.

Rozbiegany koń. .W Alejach ©elwedergkTb, 
wprost szkoły podchorążych, kcal. zaprzężony d©
torycdkii, powcżoine-ji przez 68-ielkiiego Kacpra 
Janikowskiego (Lucka nr. 10), przetoki' s ię  saimio- 
chodiu i pot.iiósł, skutkiem czego bryczka wywró
ciła się. Jainik-oiwiski zetó wyjKsdi n a  .bruk i  potłukł 
się ogólnie. Po opatrunku, .w atebutotortjuiin pogo
towia. Janikowskiego przewieziono dio dloinu. Roa- 
ibieganego 'koimia zaitrzymialii żołnierz©.

Przez balkon. Dio .miesżkeiniia Dairbary Krzy
żanowskiej przy ul. Targowąj mir. 22. dukali się 
prae® balkon 1 p iętra fntewykiryci złud-ziej© ; skra
dli diwai futra. 2 palta pluszowe, baelimBę. firanki,

I kapę na łóżko, 'biżuterję itp. rzeczy ma ogólną su
mę 2 miii. mk.

Dozorca — złodziejem. Właściciel śjjładu 
szkła i poroelaliy w  .poidiwóriziu .przy uh Gramćczmiej 

i nr. 15. I. M ętem , zauważył sysitamatyczną kra- 
dzi©ż _ szklą i  iporoekiny. Chcąc ująć sprawiców 
kradzieży. MeHimam pewnej mocy polecił nocować 

‘w.skladzie  ̂synowi srom.it, i wisipi^pracowaiiklowi. 
Jukoż po północy do slkładu weszli syn dozorcy te 
go domu. Henryk Goljcm i siiositra F@o, Mairjnnma., 
oraz jakiś .mężczyzna.* Na wszczęty przez eżuwaiją- 
cyoh w składzie alarm., ostatni mężczyzna zdoial 

I umknąć. Policją, aresztowała GóMstców; w  mięsa- 
Iconiu ich zmaleaiiomo dobrany ikltfoz do sktcd.u 
Męhnaoa. Goljam, dokomywując systeimalyczmi© kra. 
dzieży, okradli tcwaru na sumę ©kolo -pól miiMona 
mik. Część dkradztonego towaru auale'7.iou,o o  Ga- 

| torieła Rozengardta (Dzika nr. 74). Jeat te  ten, 
który uoiekł ,w. nocy w  chwiiłi aijęoiia Galjamó w1.

konie'J'eatr Polskt. „Bohater 1 ioMerz*'.. . .  -  yvB Shawa, grri.ia będzie tylko .parę razy. ■■ * 
azlym tygodniu ukaże się ssluka Lengyd* V-
„Tajfun'.Un . laflO*.

Teatr Słały. Dziś ,.6sma żoi.ia SiC"br©'le»

POKWITOWANIA.
Na Pogotowi© Ratunków©.  ̂ .

Ajtyśai' teatru żołnierskiego Jflofkmj® ! 
Skowroński mik. 500, >R. RoŁalci. mk. 400.

Na Górny Śląsk.
Pracowf.iicy cywiitei abrojowni 

Bańkowisikii Bogusław mik. 100 Pawlicki • *50 \\7,X r..„  ,-/% r*   .1-: lK0i*nik 50, Wójcicki Jan  mk. 50. Pochów ki 
mierz mik. 50. Jurek W iktor mk. 50. Ą d irjau ^ .
de u sz mk. 50. Koziński Jan mik. '50 Ryb^J .-u 
dysław mtk. 30. KobuszewskiL Stuuialaw xn»* . 'u jsiaw  mis. w . KoPuszewsikiL Staussiiaiw ;  
Wrzeszczyńslci Wihcpnity mk 50. Pacusfci 
ry mik. 50. Popuwaki StauislciW' mk. 50. Uobw . 

el.uyk mk. 50, Kolodaiejczylc Marjain nrk. 
twczyńskł Wacław ir.k. 50. Mieoan'kawskii (v_J

Hel.
Saweeyński waciaw ji.ik. ou. 'Mieczm-acawism y." 
imk 50. Naińódcowsilci iMichał mk. 50. Kórbun® 
Józef nak. 50, Płoński’ Aletksainder mic. 50,
sły.iiski Wc,ęlaw m k. 50. ZiieliństoŁ Jaroir-i1"
50. Wiieciiriski Jam mk. 50. Grabińfki F ra u d !^ ' 
mk. 50. Sawczyński' .Waciaw mik 50. Kazek 
uislaw mik. 50. Regutoki Frauciiiizek tuk. 50, -’T 
SUOiwski St(:.TIi]T ,-.\v TTlk 50 fterpiL- 1̂suoevski Stenia i sw  .mk. 50, Serek Stanisław 
100, W p to l •.ttwstó Iliteiry uak. 100. IWuKir^ki ^

Teatr i Muz ka.
Teatr Rormniioćci daj© dziś drwa uajinoiwlszp 

! drama,ly Maeterkmcte; „Sól życia" i  „Bunnistrz 
: Stylmondu .

Konkurs. Okręgowa Dyrekcja Robót (Publicz
nych m. s t. „ Warszawy ogłasza za  pośreldnictweim 
Kola Architektów konkurs Da projekt szlkieotwy 
gmachu „Centralnego Archiwum Państwowego w 
Warszawie ’. I nagroda mk. 300,000, II—200,000. 
W arunki i program kon.toiraj ©trzymać można w 
kauce!arji Stowarzyszenia Techniików (Czackiego 
3/5) w  godzinach biurowych.

Sprzeda* demobilu. Jak  już wiadotao rząd
nasz przedsięwziął wyprzedaż tak zwanego dem o
bilu, czyli przedmiotów Witopotrzelbnych wojsku, 
preechodzącemu na stopę pokojową,, oraz pozosta
łych ze zdobyczy wojennej. Specjalny Oddział przy 
Ministerjum .Przemysłu i  Handlu ują'1 tę  sprawę 
w swoje ręce i  przystąpił do aikcji sprzedażnej. 
Dotychczas sprzedano już pewną ileiść najróżno- 
rodnieiszych materjallów, w czeim 167 samochodów. 
Program dalszych sprzedaży konkursowych i  ter
miny licytacji na najbliższo tygodnie s ą  ogłoszo
ne w biuletynie ,,,DemohiT‘, którego wyszły do
tąd Nr. 1 ć Nr. 2. Z pomiędzy wyznaczonych kon- 
łmrsów, zaeługuj© tna wyróżnieni© przetarg na 
zbiórkę z  terenów przyfrontowych wszelkich po
zostawionych i porzuconych przez wojska materja- 
łów. (Przez szybki© bowiem zebranfe tych mate- 
rjałów, przyspieszy się odd and© do 'użytku społe
czeństwa wielkiej ilości potrzebnych naszemu ,prze
mysłowi i rolnictwu surowców, maszyn i  półfa
brykatów przy jednoczesnem zasileniu Skarbu po
ważną sumą dochodu.

WYPADKI.
ooo P“*ar na W iśle. W domkiu drewuisnvim n.r 
ray, piynwjącym po Wiśle przy wal© Miedżeszyń- 
9klm, należącym do Watenfego Waleraka, wynikł
pcizaT wskutek zapaleyiai się suf.ifru od. tam oV  wi
szącej. powodując spłomięcie dachu i caęśoi1 ścdauy.

rjan mk. 200. J a s trz ę b ii  Anitoonii imk. 100. 
szewski Apolomjusz imk. 100, Markowski DwJ*™
mik. 100. -Głowacki Marjsn mk. 50. Katmer Wf* 
dysławi mk. 100. Dubiniakii Kairoil imk. 50. F*L| 
msińc7.yk Jóoef mk. 1000, Gross Teodorr mik.mrjnczyk .toaef mk. 1000, Gross Teodor mk. 
Budholr Bclnnuind mk 500. Wiśntewiski Jam 'B*/’ 
200. Ziętka Stafciiisłww mk. 500. iPemtula Józefz-orw, kficHiDO!CJ|W Jl.lfk. frtJU. WUlUa
300. Mostowiski Ja® mir. 200. Kordos St. rr.fc- „ouvj, 'iiiiK. tAvFPaos cl. ni»~
LsJbnd'a Al. rak 50. iKj^rzaino^'sQci młlc. 50. 
z©m mk. 7.530.

r o z k ł a d  j a z d y
na kolejach \ kolejkach podjazdowych.

Liczby czarne oznaczają pociągi pospieszne.
, , , .  a.i.“ i,,' va — Borlln — Paryż. Odjazd dwo-rz.
Główny 20.20. Przyjazd 18 05

, ^ 'a^ za'';a  ~  *■«!!■ -  Wiedeń. Odjazd (dw. Gł.): i i . 50. Przyjazd 9.20.
, Warszawa — Pruszków — Grodzisk   Ży

r a r d ó w — Skierniewice. Odjazd (dw Gł.: 0.10 
460. 5.35, 6J0 . 8.05. 8.30, 11.05, 14.10 14.35 15 30 
16 10. 16.30, 17.40, 19.30, 10.50. 20.55,' 22 40; Przy! 
jazd: 0.25. 1.10. 6.40. 7.35, 7.50. 845, 8 30, 10-15, 
Tl.4o. 16.10, 17.06, 17.55, 19.10. 19.45, 31.05, 21,55,
** • A
.,  Warszawa, — Gdańsk przez Bydgoszcz. Odjazd

22 05 ?“15‘ 17,25, 28'35‘ I 'rzy-iŁad: T-29« 15’35*
Warszawa — Chojnice — Tuchola — Gru

dziądz. Odj-iBd (<łw. Gł ): 21.00. Przyjazd 19.55.
Warszawa — Skalmierzyce — Poznań. Odj. 

(dw. GI.) 9.20, 17.25, 18,15, 20.20, 21.20 2210.
23.35, 23.55. Przyjazd 5-.50. 6-20. 7.20, 8.00.’ 12,00, 
13.05, 23.30. • > .

Warszawa — Poznań przez Toruń. Odj (diw. 
Gł.) 21.20, 23.55. Przyjazd 6.50. 8.00.

Warszawa — -Poznań przez Kalisz. Odjazd

IM S. IS * ” ' ffl.308 '15' “ * •  « " •  » * .
„  Warszawa — Lwów przez Kraków. Odjazd 
(dw. Gi.) 13.50. 21.50. Przyjazd 9.20. 16.10.

Warszawa — I^wów przez Lublin. Odj. (dw. 
Gł.) 8.15, 18.50, Przyjazd 10.35. 22.35.

Warszawa — Lwów przez Deblte. Odjazd 
(diw. Wschodni) 9.45. Prayjaizid 6.50, 18.05.
, n Warszawa — Kraków. Odijnzd (dw. Gł.) 8.50, 
13.a0, 18.30. 19.15, 21.50, 23.45. Przvja®d 9 20 10 30 
16,10:

Warszawa — Kraków przez Dęblin. Odfcad 
(dwi. Wschodni) 17:30. Przyjazd 8.45.

Warszawa — Granica. Odj. (dw’. 'Wsfch.ł 2il 20 
Przyjazd 6.00

Warszawa — Łódź fabryczna: Odjazd 6.50 7.40 
9.00, 1.50, 18.45, 21.50, 2306, 0.10 Prcyjaad 7 35’
8.50. 9.50. 12.50. 16.10, 22.45. 23.3o! * ’

Warszawa — Łódź Kaliska: Odjaad 8.20 9.20
I f  H - 20-20> 22-10- 'Przyjazd 6.25, 9.05, 12 00. 13,05.’io,OU,

-  Wilno. Odjazd (dw. Wschodni):
9.35. 'Przyjazd 18.40.
- . J n T . r  Łumniee. Odjazd (dw. Wsch.)18.50. Przyj. 16.50.

Warszawa —- Btenle — Sochaczew — Łowić*

72fii£"-t8ź!£jg: * * •
Ol.): ,W w ’- “ W  |1 '

°®'i; Gfońsfci): 7.05, 6.50. 9.50, 1530,K  fiM: S : praył-6-15-6-25* 10’ai- 13'15’
Odj. (dw. W schodni): 0.15.

T  Modlin. Odjazd (diw. Gdnński): 
10.55, 20^ 0. Pnzyjaad 10.00 19.45

Odjazd (dw. Wschodni): 6.30. 16.40. Przyj*53
14.10, 23.56.

Warszawa — Skierniewice — Toruń. Odj1®:
10*(dw. C«>„): 7 J5 , 17.25. 21:20, 23.35. 2365. PrzyJ*

5.50, 7.20, 8.00, 15.35. 22.06.
Warszawa — Dęblin. Odjazd (dw. GI.): *-f5-

18.50. iPrzyrjazd 10.35. 22.35
Odjazd (diw. Wsch.) 9.45, 18.45 17.30. 20.4s- 

21.20. Przyjazd 6.00. 6.50. 8.45. 18.05. 21,40.
Warvzawa — Otwock: Odjazd (diw. Wschód®!,' 

5.10. 7.55, 10.10. 12.20. 13.45, (d© Sobolewa) 1 4 F -
16.55. 18.35, 20.10. 21.45. 23.20. Preyjstd 7^0-
10.55. 12.35, 15.10. 17.26. 18J26, 19^0. 21:00. 21.40- 
(z Sobolew a) 23,00 0.10

Warszawa — Pilawa. Odifaad (dw  W*ChwA): 
9.00, 23.20. Przyjaisd 825. 13.25.

Warszawa — Łochów. Odjazd ( d w  Wiłen8̂ 1
7.55. 9.55. 14.05. 16.25. 19.10. Przyjazd, id .57, 14.02. 
18.02. 20.12, 23.07.

W a rs tw a  — Łochów — Małkini*. Odj*®3 
(dw. W ileński): 23.20. Przyjzd 8.20.

Warszawa — Mrozy. Odjazd (dW. Wlsełrodin5)5 
7.43. 9,10. 11.00. 15 40. 18.10, 24156. Przyjazd 6,40, 
12.15. 13.40, 15.30. 20.25, 22,45.

K0LB.IKI PODJAZDÓW  
Linja Wilanowska.

Warszawa — Chyl/ce. Odjazd! 10.10 1440* 
^8.30, 20.40, 22.14. Przyjazd 7.30. 8.39. 13.21, 17.ll.

Warszawa — Piaseczno Odjazd 6.20. 13-00*
16.20. Przyjazd 11.48. 15.48, 2008.

Linja Grójecka 
Warszawa — Grójec d© Piaseczna 5,55 r„ <f®

Brzustowca 7.02 r., 11.40 pip„ 7.06 tw., do Jasieńc* 
9.00 r., 4.30 pip., do Góry Kalwasji 7J30 r„ 11.01 G 
3,41 p.p„ 8.27 w.

Przyjazd z  'Piasacztea 8.06 <r., a BrauBtow^! 
8.40 x.. 5.28 pip.. 10.10 w., o Jasieńca 2.43 pp.. 10.38 
w., z Góry Kalwarji 7.2S r.. 11.37 x„ 4.02 JHP- 
8.50 w».

Linja Zegrze — Radzymin.
Praga Stalowa — Zegrze. Odjazd' 8.20. 11

Przyjazd 12.28 i 2038.
Praga Stalową — Radzymin: Odjazd 8.40.

10.32, 12.40. 17.00. 18.30, 2100. -Przyjazd 7.42,
1142. 13.12, 4.1I2, 16.12, 20.42 a 22.16.

Linja Jabłcnna-Waworsko-Karczewska. 
Praga-Most Jabłonna. Odjazd 6.08 8J27 9) 

1131. 1312. 14.48. 1625. 18.25. 19.54. 21,07. iP*L. 
jazd 7.11. 8.20. 10-38. 11.46, 13.45. 16:21. 16.58. 
18.40. 20.29. 22.10,

Prag* - Most — Otwock. Odjazd' 8.01, 10.54. 
1.2.18. 3.51. Przyjazd 7.31. 11.17. 14:17, 15.39, 19.04.

Praga-Most — Otwock — Karczew Odjazd 
5.27 (z Grochówa II) 8.57. 14-30. (17.12. 2055. Przy
jazd 8.25, 12.29, 18-05. 20.49. 22.36

 —      —

Powiatowa Kasa Chorych
w Drohobyczu (M ałopolska),

rozpisuje niniejszym konkurs na* posadą sam odzielnego 
lekarza kasowego w Schodnicy (obok Borysławia). Czas 
pracy około dwie godziny dziennie,—wynagrodzenie sta
łe miesięczne według umowy, m ieszkanie z czterech po
koi, kuchni, łazienki, #elektr. oświetlenie. Praktyka pry
watna bez konkurencji,—kandydat może otrzym ać również 
posadą lekarza okręgowego powiatu. Posada do objęcia 
1 października, — podania do 31 sierpnia b. r.

PALTA jesienne od 5 do 12 tysięcy.

UBRANIA robotnicze od 3,500 do 5 tys. 
Biuro Handlowe

W I T O L D  W O Y N B
Ul. Ż ó ra w in  25, te l .  182-29.

KONKURS.
Wydział powiatowy w Opatowie ogłasza konkurs na sWnowk^a:
1) pomocnika rachmistrza.
2) naczelnika kancelarjl,

I 3) sekretarza szpitala powiatowego im. św. Leona.
Do każdej * tych posad przywiązane jest wynagrodzenie, 

przystosowane do IX kat p|ac urzędników państwowych.
inwalidzi armji polskiej, posiadający odpowiednie wykształce

nie t praktyką, mają pierwszeństwo^
Podania wraz z odpisami & iadectw t krótkim „curriculum 

vitae" składać należy do dnia iO.IX b. r.

I
artystycznie wykonane, Jako drzeworyty, wielkości 50 x 70 
cm. przez art. malarza Al. Grąskiewicza, są do nabycia 
ar K sięgarni Robotniczej — Wspólna Jft 17.

Z Ę B Y
natychmiastowa pomoc dentys
tyczna 80 mk. Zakład dentystycz

ny. Leszno 7. 10057

§0 sprzedania
p a lta  fokow e i ró ż n e  k a ł-  
ntaezo najnow szych m ode
li. Wykonywa sią również .różne 
roboty futrzane. Uwaga: ceny 

n r, . „  , , i bardzo przystąpne. A ta r sz a ł-
Przewodrioący Wydziału powiatowego: f k o w s k a  58 , wejście z bramy 
_______ w p - Kotłubaj m. p. * II-gle piętro mieszk. bfe 6.

Dr. I. Wapiński
b. ordynator kliniki szplt. św. Ła
zarza, chor. skórne i weneryczne 

od 5 - 8 .
Królewska 41. Tel. 9 42.

7FRY 5.ztuczr>e- Korony, mostki, 
H U I Przeróbki. Plomby. Ceny
niskie. Chrześcijańska Lecznica 
Zębów. 68. Żelazną 58. 10130

Yf-CJJ*^aA i 2SM ?vot7]
3 I W S  U t / O  O  7 M

31051 .'S0NS0H
3 M O N Ą U 3 3 , - t g

Kedaktor naczelny dr. Feliks Perl. R©d. odpowdedmaJny Bron. Olechnowicz.

Okazyjnie
do sprzedania garnitur mąskl na 
mężczyzną średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. 11.

rjMtoriaJir na ubrania, kostiumy- 
Ulnlnl.'w'f palta Itp. poleca P° 
cenach przystępnych Skład Suk
na, Mieczysław Clepichałł, S-to- 
Krzyska 27.

a e rn y m a
możności z osobnem wejściem- 
Oferty do „Robotnika".

|  OBŁOSZEillń* QR9BNE.
Riiłlłftfifl złoto, srebro zegarki 
uiZUI&llQ kupują oraz sprze
dają okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12.

rhnrnłlll żołądka, kiszek, nerek, 
liiUlUiłf obstrukcja, hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne.

Garoitor? js&VL,?
cie, bekiesze, futra, kimono, ko
żuszki. burki po cenach konku
rencyjnych, hurt i detal, własny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49
m. 5.

bez pomocy nauczyciel®- 
Matematyka. Łacina, Li' 

teratura polska. Wydawnictwo 
WHJNERfl, Bielańska 5 (l-sz* 
Piętro front). Na żądanie katalog-

(ilinnił hlszki rowerowe najt* ' 
owułjj niej sprzedaje fiłeksan-
der Feli, Warszawa, M a rs z a lk ó w  
ska 62. Tel. 127-59. Fllja: Kalis*. 
Kamieniecka 7.

żółte buciki chromo' 
we Nr. 35 za Mk. 6000. 

Wiadomość w Administracji „Ro
botnika",

IJhyafTbj Ślubne, złote, srebrną 
UUiQUllI pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj
mują reperacje tanio, dobrze. Zna* 
ny zegarmistrz Gutmachert Smo
cza 21, róg Dzielnej.

Odbito w druk. „Robotnika". Warecka 7. Wydawca: Rada Nac*. t .  P. S

i


